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Walkn z miljon«‘iMitii.
Nhv, iązując rzecz d* uthwnł  niemi-. o kiego 

Mfowarays-Stinia politycznego we Warnstforf w pół­
nocny cli Czechach, o i  torem dono sił uiy prztd  
dwoma m iesiącam i, i* rezolucją publicznie po- 
w zięlą potopiło ohydne zachow anie się prasy w ie ­
deńskiej w sprawie LasLderbanku i przedsiębior­
stw a gul. kolei transw ersalnej, niem niej od w oła- 
jąe si(; do rezolucyj, ucńw alonycli św ieżo na w a l- 
nom '/.gromadzeniu wyborców wiod. ńskich w opra­
w ie Nordba hnu, mamy dziś nowy fakt do zano­
tow ania z zakresu walki. iaka n ied u k ow an a  opi­
n ia  publiczna prowadzi z korupcją bankierską i 
kapitalistyczny w samej stolicy państw a austrja- 
ekiego.

U biegłego tygodnia odbyło się w W iedniu  
drogie zgrom adzenie wyboraów, *wvłan« pi zez  
b. radnego m iasta dra M andU, który w styczniu  
m iał pr-ces z pewnym finansistą U ratfj;zym , bę­
dącym poniekąd uosobnieniem  system u, panujs- 
cugo tera* nietylko w W iedniu, .a le  w  calem  
państw ie.

Inicjator jgroibadzenia wyło-Ł/waty w *ber- 
cooi gospodarkę miejską r  «M : „W iedeń i Ad >t^a 
m ają juszcze w ielką przyszłość, jeżeli s ię  uda 
przełam ać pierścień tej partji korupcjonibtów, 
która polipowemi ramiuny ściska Austrję, i w y­
sysa ją aż do ostata iego  szpiku. Jeżeli lad przyj­
dzie ao poznania, jak nagląca je s t  potrzeba w y-  
stępyw onia przeciwko temu złem u, natenczas uj­
rzymy początek rzeczyw istego polepszenia. Lud  
bowiem to potęga, i byle tylko na serjo chciał, 
to może zdziałać, co tylko zechce. Samo obja­
w ienie jego woli odnosi skutek, a widzimy go 
ztąd, że nasza pseudo liberalna i plutokratyezna  
prana stara się  na śm ierć zam ilczeć objawy woli 
ludu. Ten gutun-k publicystyki mniema, że o d ­
wróci n iebezpieczeństw o nakształt strusiu, kryją­
cego głow ę w łasną w luzaki. Sądzi ona, że od­
wróci grożącą katastrofę, milcząc o fik ta ch . i że 
przesakodzl wzrostowi law iny, zasłaniając sobie  
uszy, aby nie słyszeć  jej szumu i grzmotu. D zie­
cinne to postępowanie m ole wzbudzać tylko po­
gardę i litość. Jeżeli tysiące obyw ateli na pu­
b licznych zgrom adzeniach, dają wyraz swoim  
przekonaniom  najw ew nętrzniejszym  i uchwalają  
Kądania, to są to fakta, których niepodobna prze­
kreślać ani zm azać. Fakta te muszą m ieć natu­
ralne konsekwencje w głębokim  tegoczc-snym ru­
chu um ysłów. Chodzi tu bowiem o spraw ę miljo- 
nów przeciwko kilku tysiącom  uprzywilejowa  
aych , a choć wnika potrwać możo dłużei —  zw y­
cięstw o ostateczn ie nie podlega wątpliwości."

Wyborcy m. Lwowa mogą sobie pochlebiać, 
i l  uchw ałą swoją z d. 80 października z. r. 
przeciwko korupcyjnym wpływom  Laenderbanku. 
dali początek do tego rucha.

Postęp nsi polu przemysłu.
O „głębokich wierceniach* ełyszy nasza publi­

czność od chw ili, gdy ś. p. Ludwik Skrzyński 
przed laty kilkunastu osobnym wnioskiem , uczy­
nionym  w S*jtnie naszym , spow odow ał utw orze­
n ie  kr»j'>w>‘j Kady górniczej.

Instytucja  ta przyszła do skałko, a W ydział 
krajowy spora ju ż  pośw ięcił sumy na badania  
głębszych pokładów ziemi g łów nie w kierunku 
jMMZUlciwanla iródlm k naftow ych, stanow iących a

nas p o d s t a w ^  jednego z największych przemy-
11 ;i.

Narzędzia /-.Inak l:u temu -łu ią ce  i m achi­
ny sprowadzano z olK-r-yzny, a w ostatnich  cza ­
sach pr HHiysłowoy unitowi zaczęli naw et sprow a­
dzać A m órykinów i Anglików do uskuteczniania  
głębokich w ierceń, tak rw anych kanadyjskich. 
Przedsiębiorcy robót tego  rodzaju, w zn ieca^ -  
cycu pod ziw ienie naszych obyw ateli, a naw et sa­
m ego m inistra Falkenhayna, który zw id zał z. r. 
okolice naftow e, każą sobie grabę p łacie  p ien ią­
dze, i oJJawna dziwiliśm y się  ze w stydem , d la ­
czego przem ysł rodzim y n ie  «aa i n ie m oże po­
sługiw ać 6ię też  rodziidem i wiłami.

P ierw szy p. B ronisław  D eskur, w łaściciel 
fabryki m achin we Lw ow ie, zaczął wyrabiać 
narzędzi., do głębokich  wier«yń, o ezenr w iado­
mo ze sprawozdań o w ystaw ie przem yskiej, i 
z ze8słorooznycb naszych doniesień .

D zisiaj z zadow oleniem  zapisujem y dalszy  
krok naprzód, i p osp u ozam j zaw ioJam ió osoby  
iuteroeowatac, ż« *osiV a zew iązaną spółka pod 
firmą: P i e r w s z e  k r a j o w e  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w o  g ł ę b o k i o h .  w . e i c e u  n a j n o w s z y m  
z j a t a  m e  ot k a & A d y f s l r i m .

Spółka rozporządza znacznym  kapitałem  i 
może w potrzebie wprowadzić w ruch kilka war­
sztatów , pudejmuje się  robót we w szystkich te ­
renach naftowych G alicji za w yiudgrodzenibin  
od metra bieżącego z g w a r a n c j ą  w ykonania  
otworu do ozuaczonej g łębokości, dostarcza po­
trzebne rury na swój lub stron rachunek s toso­
wni e  do umowy.

Krajowe przedsiębiorstwo w ierciń  ma na­
dzieję ćb zostan ie  popartem przez w łaścicieli 
kopalń a w pierwszym rzędzie przez szanow ne  
tuwarzyfttwo górnicze krajowe. Żąda ono prze- 
dewazystkięłn poparcia m oralnego, to je s t  uzna­
n ia  dla s ił  w łasnych w kraju i w łasnego in- 
t i  r o s u .

Przedsiębiorstw o to zaszczycone w zględam i 
szanow nych panów przem ysłow ców , starać się  
będzie odpow iedzieć położonem u zaufaniu. K o­
rzyści m aterialne jakie odnieść będzie m ogło, 
będą adzislem  nietylko spółki krajowej, ale i 
robotników krajowców, którymi posługiw ać się 
będzie, jak równie fabryk m iejscowych narzędzi 
w iertniczych, słow em  że pieniądz zarobiony nie  
wyjdzie za granicę, ale w kraju zostanie, i tak 
ju ż  dosyć w yzyskiw anym  przez obcych.

Siedzibą spółki Lwów: ulica Balonow a nr. 
1, a nałożą do niej pp. Ł  B ubella, J. Lenieeki 
i B. Deskur.

Z Kuła polskiego w Wiedniu.
Wiedeó 19. lutego. Wczoraj odbyło się  pierw­

sze po trzech przeszło tygodniach posiedzenie  
Koła. Posłou ie zeszli się bardzo liczn ie, zapew ne  
w nadziei, że dowiedzą &ię czeg o ś o naprężonej 
parlam entarnej sytuacji, o st&nowisku w obec niej 
rządu, o jakichś naradach i uchw ałach kierują­
cego komitetu prawicy. N adzieje zaw iodły. Przy­
wódcy m ilczą jak ryby, tylko w toku rozpraw  
kilka razy padło słów ko o rozprzężeniu prawicy. 
Co czynić, aby skutki jego  uchylić, zw łaszcza  
wobec spraw y regulacyjnej, to zdaw ałoby się na 
razie najnaglejszą sprawą, która jednak w tej 
formie omawianą nie była. Koreap. N . Reform y 
pisze o przebiega posiedzenia:

Posłodzenie odbyło s ię  pod przj v odniotwem

p. Grocholskiego.  P ierw szy  zabrał  głos p. H au- 
suer celem zastrzeżenia się przeciw niegodnym, 
napaściom < ;asu i IWegJątfa, zw łaszcza zaa  
pierwszego, który wbrew oczywistemu a w s te ­
nogramach zapisanemu faktowi tw ierdził, i e  p . 
ifausuŁr gloauwał z lewicą. Prezes Grocholski, 
ze sw-ej strony w wytAzacb bardzo d ob itu jck  * • -  
piętnow ał to postępow anie.

N astępnie przew odniczący zaw iadam ia Kolo 
6 licznych petycjach. W sprawie petycji wiecu, 
przem ysłowców o odroczenie licytacji na aoeta- 
wy dla armjt i o zarządzenie, ażeby &ała dosta  
wa ni. potrzeby kontyngentu  galicyjsk iego  była  
dostarczaną przez przem ysłowców krajowych, po 
se t lw ow ski dr. Lewakow&ki, ośw iadcza, że no 
w ezw anie przem ysłow ców  poczynił już sam  pe­
wne kroki w tej m ierze, a m ianow icie kilkakro­
tnie konferow ał z referentem  tych spraw w na- 
nisterbtw ie wojny. Konferencje te nie były boz 
skutku. W m inisterstw ie ośw iadczono gotow ość  
uw zględnienia życzeń  przem ysłow ców  ki -j owy oh, 
i dozwolono, aby delegaci w iecu rczpztrzyli s ię  
na m iejsca w urządzeniu w ielkicń fabryk i ma-' 
gazynów , tosturesającYch dla t.rmjr obuwia i 
w ezelkieh skórzanych przyrządów. D eputacja  
w iecu wkrótce przybędzie dó W iednia, a dr. L e- 
w akowski prosi, a b t Kołc ją  swoją powugą po­
parło. Zabierają jeszcze  g ło s pp. Chrzanowski i 
Czerkawski, który czyni formalny w niosek o w y­
słanie od k o ła  depuiacji do m inistrów, eo sod 
uchwaluuo, wybierając do tej deputacji pp. Sm ol­
kę, Chrzanowskiego i L sw akow skiego.

Drugą w ażniejszą petycja była nafciarska. 
T ow arzystw o dla rozwoju górnictw a i przem ysłu  
naftow ego, w m yśl uch waty ostatniego zjazdń  
prosi : 1) aby postarano się  o zn iesien ie taryf 
różniczkowych na kolejach, protegujących naftę  
kaukazką —  1!) aby podatek zarobkowy i docho­
dowy od kopalni zam ieniono na podatek od wy­
miaru pola naftow ego „M assengebdhr* —  8) 
aby na granicy przestrzegano śc iśle , by pod po­
zorem  surowca m e w chodziły do kraju d esty la ty , 
jak się n ieustann ie dzieje. P oseł H ausner obszer­
niej i ze znajom ością rzeczy sprawy te w y łu - . 
szczy ł 1 zakończył w nioskiem , aby w ysłać depn- 
t .c ję  do m inistrów skarbo i handlu z poparciem  
tej petycji. W niosek przyjęto, a do deputacji 
wybrano pp. D zw onkow skiego, H ausnera i J a ­
w orskiego.

L iczne inne petycje przekazano w łaściw ym  
referen ton . B yła m.ędzy niem i także petyeja w 
sprawie złej budowy kolei transwersalnej —  któ­
rą oddano do użytku człoukom  wybranej dawniej 
deputacji, oczekującej dot^d zaw iadom ienia od 
m inistra o wyniku komisji urzędowej, dis zba­
dania tej budowy w ysłanej.

Po załatw ieniu petycji przystąpiono do spraw  
portadku dziennego dzisiejszego posiedzenia Izby. 
W szystk ie zam ieszczone na mm przedmioty, za­
łatw iło  Koło zgodnie z wnioskam i w łaściw ych  
komisyj Izby, prawie bez dyakudji. Przy jednym  
/y lk o  pnukcie pow stała rozprawa: K om isia dla  
spraw uaUwodawotwa karnegc zgodnie z proje­
ktem rządowym wnosi ustawę, mocą któiej lań d - 
w erzyści powołani do ćw iczeń, także i za n ie­
wojskowe w ystępki mają przed wojskom orni są ­
dami odpowiadać, jeżeli w ystępki jropwłuione zo­
sta ły  podczas ćw iczeń. D otychczas bowiem tylko 
za wojskowe występki staw ali przed aadami woj­
skowem u P ose ł Lewakowski ośw iadcza się prze­
ciw  ustaw ie —  przypom inając, żo przez przy­
jęcie jej pozbawia się  bardzo znaczną liczbę o-
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byw ateli w ażnego p iaw a, iż m ają bye sądzeni i 
w edług procedury, odpow iadającej now oczesnym  
pojęciom  praw nym , a poddaje się ich  p rzes ta ­
rza łe j i zacofanej procedurze woj su owej, w któ- 
re j rozstrzyga  głów nie sam  audytor. P rzeciw  
w /w odom  posła lwowskiego w ystąp ili pp. J a ­
s ińsk i, Czerka wski Ju lia n  i G rocholski — pod­
nosząc głów nie, ż« spraw y wojskowe są  dla nas 
m l i  me tanyere. D la czego? nie powiedzieli w y­
raźn ie , a zapom nieli, że n ie  chodzi tu  o kw e­
s t y  siły  zbrojnej, gotow ości i t. p. a tylko 
tejT tw estje m ogą byó w sfe rach  najw yższych u- 
w W iaie tako n ok  me tangere. Z resz tą  —  jeżeli 
ja k a ś  sp raw a należy ao rep rezen tac ji państw a i 
j e j  do uchw ały  j« s t podaną, to n ie  rozum iem y 
tak iej n ietykalności, jak ą  w tym  w ypadku pro­
klam ow ano. R eprezentacja  ma n ie  tym o praw o, 
s je  i obowiązek iść za swojem przekonaniem .

Po załatw ien iu  porządku dziennego, poseł 
C hrzanow ski w niósł dwie najw ażn iejsze w tej 
sesji spiaw y: regulacji rz«k galicy jsk ich  i sp raw ę 
przyw ileju kolei północnej, ądająe insU ukeji dla 
pfllskieh członków  w łaściw ych kom isyj. Dłuzezi. 
dyskusja, jak a  się z tego powodu toczyła, nie 
doprow adziła do żadnych uchw ał i n ie kwalifi­
ku je  się do ogłoszenia. Ogólne jej wrażenie 
s treszcza  się w tem , że 1) spraw a regu lae ji źle 
s to i, i. 2) że w spraw ie kolei północnej skutkiem  
uchw ał subkom itetu  tjc z ą  się rokow ania z tow a­
rzystw em , czyli że szanse p rzejęcia  kolei na  
Skarb p ań stw a  są bardzo m ałe. Rzecz dziw na, 
d la czego n ik t w Kole nie przypom niał, iż człon­
kow ie kom isji kolejowej nie po trzebują  w tej 
spraw ie in stru k c ji, taką  instrukcję  bowiem  m ają 
w  zeszłorocznej uchw ale Koła, ośw iadczającej się 
za przejęciem  kolei n a  skarb  państw a. Tego po­
w inn i się  trzym ać. Od tego odstępując zryw ają 
so lidarność . T rzeba rzeczy jasn o  staw iać  i n azy ­
w ać po im ieniu.

N a tych  spraw ach  zam knięto posiedzenie 
K oła, k tóre  trw ało przeszło póftrzeciej godziny.

Przy sposobności pozwólcie mi zaznaczyć, 
ź.e gdy nazw isko posła B artoszew skiego k ilka­
k ro tn ie  w spom niano z powodu jego nieobecności 
n a  sobotniem  posiedzeniu Izby, to nieobecność 
ta  by ła  całkowicie uspraw iedliw ioną, poseł Barto-, 
szew ski bowiem by ł tak  chory, iż obawiano się 
ty fusu—  i skutkiem  tego n ie  m ógł być na  posie­
dzeniu.

BAŁ MASKOWI',
(Dokończenie).

VI.
W ośm dni potem  przyszedłem  do niego. 0 -  

p ‘w iedział mi z żalem  pełnym  w yrazu o ciosie, 
ją k i poniosło jego serce.

— D okąd idziesz ? —  zap y ta ł po chw ili m il­
czenia.

— Pójdę spać, przedtem  jed n ak  przejdę się 
po salonaeh  opery. Chodź i ty  ze m ną.

—  Ależ, jak  ja  w y g ląd am !
—  Cóż z teg o ?  tak  w yglądają wszyscy, k tó ­

rzy idą n a  bal w O perze... Id ą  tam  szukać sw o­
je j m łodości, no i nie znajdu ją  je j... C hodżże!

—  Dobrze. — pow iedział nag le  Rudolf, oży­
w iając się... Gdybym  u p ie ra ł się dłużej tu sie ­
dzieć, czuję, żebym  um arł.

B laay  był, gdy w stępow ał na  schody wio­
dące do gm achu  opery, tak  iż m yślałem , że 
zem dleje po w ejściu na  foyer.

—  Ż ału ję— szepną ł— żem p rzy b y ł, cała  ta  
w esołość hulaszcza rozdziera  mi serce.

W  tej chw ili różowe domino w sunęło rękę 
pod jego ram ię.

—  Otóż — rzekło —  najp iękn ie jszy  z R u­
dolfów.

B iedny chłopiec od trąc ił je  gw ałtow nie.
—  Cóż to ?  —  zawołało ze śm iechem  do­

m ino, czyżby C ezar dziś n ie  chcia ł p rze jść  R u­
bikonu.

—  Zostaw  Cezarow i to co je s t C ezara, a 
innym  ofiaruj to, co je s t  ju ż  w łasnością w szy­
stk ich .

—  D o sk o n a le ! —  pow iedziałem  —  p rzy ja­
ciel mój je s t  już ocalony... R ozsądek w ziął w 
n im  górę, niedługo może będzie zdolnym  ta ń ­
czyć.

Kusini na Bukowinie.
Czerniowoe 18 lutego. W artykule  pt. „Naszy 

krywdy* pisze czerniowiecka, B ukow ina: My, bu­
kowińscy Rusini, nie otrzymaliśmy dotychczas ró ­
wnouprawnienia dla swoich dzieci w wielu szko­
łach ludowych mieszanych powiatów, a zw łaszcza 
w zamiejskim okr^ga czerniewieckim i w pcrfiecie 
storożynieckim. Ruski lud burowiński nie posiada 
dotychczas ani jednej średniej szkoły ruskiej i mi­
mo i .  19. konst., musi rlbo wyrzec się wyższego 
kształcen ia swych dzieci, co nic da się żadną mia­
rą  pogodzić z przymusem szkolnym, — albo zgo­
dzić się na to, by dzieci jego moczono obcym ję ­
zykiem, co znowu sprzeciwia się ustrojowi ruskicu 
szkól ludowjch.

Po skończeniu gimnazjum rozpoczynają się dla 
kandydatów stanu duchownego nowe męki z; rumuń­
skim językiem wykładowym na teologicznym wy­
dziale wszechnicy czerniowieckiej. Kandydaci s ta ­
nu duchownego zmuszeni są uczyć się języka ru ­
muńskiego, a wyrzec się swego rodzinnego. Takie 
traktow anie języka ruskiego wynaradawia naszą 
młodzież, o co zresztą  wszelkimi sposobami s ta ra ją  
się nauczyciele-karjerowicze w szkołach ludowycn, 
zw łaszcza zaś w tak  zwanej „prawosławnej* (recie 
romanizatorakidj) szkole w Czerniowcach...

N ajwiększą zaś krzywdą ruskiego ludu, — wy­
znającego przeważnie religję grecko orjentalną, —  
je s t  skład obecnego metropolitalnego konsystorza 
na Bukawinie. J a k i duch wieje ztam tąd, o tem 
św iadczą: a) upośledzenie .'uskiego języka w teolo- 
gicznem seminarjum, w Towarzystwie teologicznem, 
w szematyzmie, we wszelkich rozporządzeniach i 
publikacjach konsystorza; b) wysyłanie do czysto 
ruskich parafij m iojonarzy-rom anizatorów : c) upo­
śledzenie ruskich księży ; d) upośledzenie ruskiego 
języka przy Laoożeństwie i przy każdej nadarz on ej 
sposobności; e) narzucanie księżom w ruskich pa­
rafiach ksiąg rum uńskich; f) obsadzenie miejsc ru ­
skich zagorzalcam i rumuńskimi itd.

Oto główniejsze krzywdy Rusinów na polach 
kościelnem i edukacyjnem. Aby ich zaś nie putrze- 
ba było Cofnąć, ale przeciwnie, jeś li się uda, ja ­
szcz* powiększyć, — staraąą się „apostołowie zgo­
dy, miłości i równouprawnienia* już dzisiaj p rzy ­
gotować agitację do bliskich wyoorow Jo Rady 
państw a. P ieniądz i wszelkiego rodzaju wpływy 
m ają im posłużyć do tego celu, a je s t nim skrzy­
wdzenie nas na 6 la t następnych*...

V II.
W  rzeczy  sam ej, dom ino odpow iedziało ró­

w nie żywo. Rudolf, widząc jego  śm iałość, oży­
w ił się, dowcip jego  s ta ł się wesołym, b łyszczą­
cym, odłożył serce  n a  stronę  i zapom niał o 
Joasi.

Oh, jak że  podobne są  uczucia ludzkie do 
k ieliszka ze szk ła  czeskiego, k tóry  się tłucze, za ­
ledw ie nim  trącim y o drugi.

Może nie w iedząc, gdzie  idzie, R udolf dał 
się zaprow adzić dom inu w środek tanecznego  
kółka.

D ręczyła go ciekaw ość, kto je s t ta  kobieta, 
k tó ra  m a tak ie  śliczne oczy, tak ie  b iałe  ząbki, 
tak  m ałą nóżkę i tak  kunsztow ną fryzurę. G rano 
w łaśn ie  polkę m azurkę ó poryw ającem  tem pie, 
różowe domino delikatn ie  objęło go rączkam i za 
szyję. S ta ło  się... U pojony dźw iękam i muzyki i 
jak iem ś n .eokreślunem  pragn ien iem , tańczy ł.

P rzeb ieg ł tak  z n iesłychanym  zapałem  trzy 
czy cztery  razy  w koło, gdy nag le  tłum  popły­
n ą ł falą naprzeciw  niego. U derzenie  było tak  
silne, że różow* dom ino odleciało odeń n a  jak ie  
dw adzieścia kroków.

Zaledw ie jed n ak  m iał czas to zauw ażyć, 
gdyż inne dom ino, czarne  rzuciło  m u się w r a ­
m iona i tańczyło  z nim  w dalszym  ciągu.

S trac iłem  go z oczu, a p rzyznam  się, że by ­
łem  cokolwiek zadziw iony, żem  go w idział tak 
zapom inającym  o sam ym  sobie... Tw arz jego 
b łyszczała  prom ieniem  wesołości, o sta tn ie  w spo­
m nien ie  o Jo asi z n ik łv b e z  śladu z jego  czoła.

Zdaw ało mi się jednak  trochę, iż zapał jeg o  
m a w sobie coś nadludzkiego i dla tego czułem 
jak b y  zaw rót głowy, gdym ścigał go oczami.

—  Otóż w ten  sposób, mówiłem do siebie, 
chce przem ódz swój sm utek, zdeptać wspomnie- 
n ia  p rz e sz ło śc i: Rzuca się w koło taneczne, ja k  
inn i w przepaść. W  tej chw ili za trzy m ał się 
przedem ną. Nie trac iłem  go z oczu, ani jego

■WyclwdLąc™ w Ośenlóweaehi Gaz. Polska p i­
sze na t o :

„Do powyższych wywodów tyle chyba odał 
możeuy ze swej strony, iz nikr może lepiej od. Po­
laków tutejszych nie pojmuje sytuacji pobratym ­
ców, — sami bowiem większych jeszcze krzyw d 
pod względem języka w szkole i w urzędzie do 
znajomy. Wiemj dobrze, ja k  to  boli!* A uniwer­
sytet czerniowiecki czyż uwzględnia potrzeby ru ­
skiej ludności?

M i a  f f y c fM a . R o g o z iń s k i w ziemi E u i e r i i ^
(Ciąg dalszy).

Okołu H e j  dogonili nas boaudezycy, k tó rzy  
n ieśli prowizję dla przewodników. Przybyło  4 -eh  
m ężczyzn i kobieta, k tó ra , ja k  zwykle, m usia ła  
dźw igać w koszu n a  p lecach cały c iężar p la ta ­
nów , koki oraz m imby.

P raca  cięższa u m urzynów, zaw sze p rzypada  
w udziale kobiecie. Ona, oprócz zajęć dom ow ych, 
ja k  przygotow yw anie posiłku, p ran ie  i w ogóle 
u trzym anie  porządnu oraz dozoru nad  dziećm i; 
m usi nosić wodę najczęściej z odległych ź róde ł 
od m iasta , szukać w lesie drzew a opałowego i  
grom adzić takow ego duży zapas na  porę de­
szczową —  z oddalonych ferm  dostarczać p la ta ­
nów i kok' n a  codzienny użytek , zbyteczny zaś  
zapas dźw igać w koszach na  t a r g i , dla zam iany 

ę n a  ryby lub  ty toń . D odaw szy do tego przygoto­
w yw anie oleju oraz częstą  pracę około ziem i w 
ferm ach , a u rybaków  nadbrzeżnych  ciągłe wę­
dzenie ryb i w raz ie  braku  rąk , w iosłow anie — 
przekonam y się, iż  podział p racy  je s t  bardzo n ie ­
równy.

M ężczyzny zajęcia —  to rybołostw o, polo­
w anie, dostarczan ie  orzechów palm ow ych dla w y­
robu oleju, w reszcie handel — oto w szystko. A , 
p rzepraszam , j iszczę ma jed n o  zajęcie, abso rbu ­
jące  najw ięcej czasu, to rozpraw y, t. zw. p a la -  
wry, od udziału  w których kobiety  są zupełni® 
wyłączone

Ale ot, znów odbiegłem  od przedm iotu.
Przez przybycie boandczyków , karaw ana  n a ­

sza zw iększyła się do 2 l Juds i {skorzystaliśm y z 
tego, w ysyłając w szystkich krajow ców  z ko Masa­
m i (długie noże) uaprzód , aby cięli zarośla.

W chodzimy na duk t wąski w form ie wału o 
praw ie prostopadłych ścianach . N a dole, w g łę -

tan ce rk i i d la tego zadziw iony byłem  sp o strzeg ł­
szy go samego. B lady by ł jak  krśda ... p róbow ał
mówić, lecz nie m ógł wydać głosu. C hw ycił
m nie za rękę lodow atą d łonią i pociągnął m nie ,
n*e w iedząc, gdzie idzie.

— J e s t  z czego oszaleć —  rzek ł nareszcie*
—  Rozum iem , szukasz tancerk i, k tó ra  c i 

zn ik ła  ja k  m arzenie.

V III.
R udolf og lądał się naokoło siebie ze s t r a ­

chem . M ieliśm y ju ż  w ejść n a  schody.
—  Nie, w róćm y się.
W róciliśm y.
— Wiesz, co się s ta ło ?  —  rzek ł głosem  

drżącym . T ańczyłem  z tem  wyzywającem  d o m i­
nem , k tóre  w idziałeś przed chw ilą. N ie w iedzia­
łem  dobrze co robię. N agle domino różowe zm ie­
nia się w domino czarne. W łaściw ie dobrze ni® 
m ogłem  dostrzedz, czy zm ieniłem  tancerkę , czy 
też się ona sam a przem ieniła. „Oto m uzyka —  
rzek ła  do m nie — po k ró tce  m ogliby tańczyć 
um arli* .

W yraz te n  dosta ł mi się aż do serca, ponie­
waż m ówił mi o Jo asi.

—. Czy cię zn am ?  — pow iedziałem  do 
czarnego dom ina. — Czy m nie zn asz?  —  odpo­
w iedziało tuląc się do mego serca —  spojrzyj 
n a  moją szyję. Spojrzałem  i zobaczyłem  m alu tk i 
p ieprzyk, k tóry  po tysiąc razy  całow ałem  n a  szyi 
Joasi.

IX .
Rudolf zam ilkł.
—  Czy sądzisz, żem oszalał ?
—  O pow iadaj, opow iadaj dalej.
— Jo asia , bo tu ona była nie w ątpię —  

sp y ta ła  m nie słodkim  g łosem : —- Nie sp M zie- 
w ałeś się znaleść mnie tu ta j tej nocy.

Zobacz ten  m edalik z M atką Boską, k tó ry  
spoczyw ał n a  mojem  sercu.
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bokieh w ąw ozach, po obu s tro n ach  w ału , rosną 
■olbrzymie drzew a, taV wysokie, że przew yższają 
je szcze  takow y o k ilkanaście m etrów . C ałe lab i­
ry n ty  lianów , n iek tó re  okry te  pięknym , bi„łym  
kw iatem , zupełn ie  podobnym  do naszych  n a r ­
cyzów .

"W południe zatrzym ujem y się na  owym duk­
cie ; aby przygotow ać pos*‘pk. O ryg inalny  biwak! 
D rogo tak  w ąska, iż dw óch ludzi p rzejść obok 
s ieb ie  nie m eże. K araw ana więc z konieczności 
odpoczyw a długim  szeregiem  —  przepaść z j e ­
d n e j i drugiej strony , W ystające korzenie ol­
b rzy m a drzew a dają zaciszny k , t  dla rozpalen ia  
oguiska. D a|e  się nam  tczu ć  chłód przejm ujący 
i  zm usza do w ydobycia pledów  i ciepłych o- 
k ryć .

O goaz. 1-ej dalej w drogę, k tó ra  dzięki 
krajow com  już  stoi otworem przed  nam i. W p a ­
r ę  godzin  potem  drzew a n ieznaczn ie  zm niejszają  
s ię , az z Końcem przechodzą w auże zarośla; o 
jgodz. 4*/i las kończy się niespodziew anie. S ta je ­
m y  zachw yceni! Dwa dn i szliśmy lasem , gdzie 
pan u je  wieczny półcień, efekt więc tern większy, 
g d y  nag le  odkryły się olbrzym ie, św ietlne prze­
s trzen ie  n a  skłonach gór, pokryte bujną traw ą, 
k tó rą  złociły ślizgające się po niej prom ienie 
słoneczne; ta  g ra  św ia tła , z łocista  falu jąca t r a ­
w a, fan tastyczne  k sz ta łty  gór złożyły się razem  
n a  w idok p izesi ezny, w art w szelkich do tychcza­
sow ych trudów  podróży. Ala zniżające się chybko 
słońce n ie  pozwoliło się nam  długo napaw ać u- 
rbczyin  obrazem . Po godzinnym  dobrym  m arszu 
traw y  się kończą. N a tej wysokości w gó rach  są 
porozrzucane w znacznych  od siebie odstępach  
m a łe  lask i, k tóre  w yglądają ja k  oazy. Do je d n e ­
go z nicn  w enodzim j — to cel dzisiejszej drogi, 
M anspring .

W ażna ta  m iejscowość o trzym ała nazw ę od 
sw ego  odkrywcy, bo tan ika M ana, który tow arzy­
sząc  B urtonow i w w ycieczce n a  pik, znalazł tu 
ź ró d ło , po a n g ie ls t r  „spring* i z tego złożyła 
się  nazw a M anspring.

Na niew ielkim  w yciętym  p lacu , w pobliżu 
źród ła , znaleźliśm y tu  trzy  nędzne bam busow e 
dom ki, nieco dalej m ały w arzyw ny ogródek; to 
pozostałość po szw eaach, którzy, ja k  już wspo­
m n ia łem , przenieśli się z tąd  du h iapan ji.

Domy te , jakkolw iek liche, były jed n ak  b a r­
dzo  pożądane, bo ochran ia ły  od zim na, jak ie  za­
ra z  po zachodzie słońca  uczuć się dało. Z ajm u­
je m y  jed en  z domów, rozpalam y w ew nątrz w iel­
k ie  ognisko; poprzedni gospodarze zostaw ili nam

Spojrzałem  raz jeszcze. „To sen  straszliw y* 
— zaw ołałem  tym  razem  zupełn ie  już  przeko­
n a n y . —  C hciałem  się za trzym ać, ale domino 
pociągnęło  m nie za sobą z n ies ły ch an ą  siłą. B y­
tem w liółku zaczarow anem .

—  Jeas iu , Jo asiu  m oja, czyś to ty, odpo­
w iedz?

—  N ie znam  czaru —>• odrzekła , wciąż m nie 
w lokąc ze sobą.

P am iętasz  tę niem iecką balladę, k tó ra  mówi, 
ź «  .U m a rli szybko ie c ą “.

Lecieliśm y ja k  um arli. Byłem  w strachu , 
«zy znajdujem y się jeszcze tu ta j. A jed n ak  czu­
łe m  przy sobie Joasię , m oją drogą Joasię , k tó ra  
tu li ła  się do m ego serca, jj»k w najp iękn iejszych  
d n ia c h  naszej m iłości. S łuchaj mój drogi, n ie  o- 
p u szcza j m nie, bo m ógłbym  oszaleć...

Dom ino różowe przybliżyło się do nas.
— Mój drogi, gdyś opuścił domino różowe 

d la  czarnego, powiedz mi p rzynajm nie j, coś z 
n ic tu  z ro b ił?

—  Co z nim  zrobiłem  —  zaw ołał R udolf —  
m ożeś „p an i"  to w idziała ...

— „ P a n i? *  Ach jak że  to brzm i trag iczn ie . 
T a k  je s t , więc w idziałam , „pan ie* , domino czar- 
a e ,  k tó re  oię w ysunęło z mojego uścisku i k tóre 
po rw ało  cię z sobą. M yślałam , że ciągnie cię z 
so b ą  n a  ja k i sab a th  czarodziejski... G dzieżeśeie 
b y li?

R udolf pociągnął m nie z sobą, nic n ie  od­
pow iedz awszy.

X.

N aza ju trz  w idziałem  go znowu. Był już  p a ­
n e m  władz swego um ysłu, lecz w głębi duszy 
p ia s to w a ł p rzekonanie , iż rzeczyw iście tań czy ł z 
J o a s ią  ośm  dni po je j śm ierci.

A rsm e  Houssaye.

trzy  tapczany  zasłane  traw ą, pod głową kuferek 
lub worek z ryżem , a gdy się zna laz ła  zakąska i 
szk lanka w ina, czegóż więcej po trzeba podróżni 
k o w i ? To też w tych  w arunkach  rozm owa poto­
czyła się szybko, przenosząc z tajem niczych lą ­
dów A fryki na  drogi kraj rodzinny, tak , że do­
piero połnoc przypom niała o spoczynku kon ie­
cznym , aby z now em i siłam i w yruszyć n a z a ju trz  
w d rugą, nieco trudn ie jszą  część zam ierzonej 
wycieczki.

M inionego dn ia , tj. 10 go, te rm o m etr w ska­
zyw ał rano  przy  w schodzie 18 stopni C., w  po­
łudnia 19 C., o zachodzie zaś 16 C.

N azaju trz  rano  o wschodzie słońca, ju ż  by­
liśm y m nogach. N a jp ijrw  zw idzenie źródła. 
Sączy się ono ze skaliste j ziem : i tw orzy n a j­
p ierw  niew ielki b asen  około 3 stop długości, 2 
szerokości i 1 głębokości napełn iony , zawsze 
czystą w yborną wodą; z owego basenu spływ a 
w oda wąskim  paskiem  i o parę  stóp niżej tw o­
rzy drugi większy, p ły tk i basen, dalej zaś spada 
w m ałej ilości po kam ienistem  łożysku. Tem pe- 
i a tu ra  ^ o d y  w źródle 14 stopni C.

Poniew aż wyżej n ie znajdziem y ju ż  n igdzie 
wody, trzeb a  byłe ztąd zabrać  zapas jej na  2 do 
3-cb dni, co powiększyło znacznie c iężar ładun ­
ku krum anów .

P onieśliśm y dotkliw ą szkodę, tracąc  jeden  z 
lepszych  term om etrów . B arom etr w skazyw ał 7.500 
stóp, cheieliśm y to spraw dzić za pom ocą ozna­
czeni w tem pera tu ry  w jak iej woda wrzeć zaczy­
na, otóż przy tem  dośw iadczeniu term om etr pę­
ka, niw ecząc tym  sposobem  możność oznaczenia  
dokładnego wysokości piku.

Około godziny 8ej opuściliśm y M anspring. 
D nia tego w ypadało zrobić niew ielki kurs, to też 
i odpoczynki zc względu na krum anów , zm uszo­
nych  piąć się pod górę ze znacznym  c i ę ż a ­
rem były częstsze. Spotykam y po drodze kil­
ka w ygasłych k ra te ró w ; te rzeki law y zastyg łej, 
owe szczyty poszarpane w ybucham i, dają słaby 
obraz tego, co się tu  działo, podczas gdy k ilka­
dziesiąt k raterów  było czynnych ! M iejscam i trz e ­
ba przechodzić przez lawę, biedne nasze buty, 
ale biedniejsze nieosłonięte nogi tragarzy . R oślin ­
ność bardzo nędzna, karłow ata , naw pół uschła. 
K wiatów dosyć. O godzinie ll.e j w chodzim y w 
mały lasek, w pośrodku którego sto i domek, ra ­
czej szałas n isk i z gałęzi i m chu, zbudow any 
przez m ieszkańców  3uei. M iasto Buea je s t n a j­
wyżej położonem  w g ó ra c h , znajduje się na  
w schodnich skłonach, 3,000 stóp nad  poziomem. 
Krajow cy id hyw ają częste podróże przez M an­
sp ring , w w spom nianym  domku m ają stację , z 
której udają się, jużio  do leżącego na zachód 
m iasta  B o u an o  dla hand lu , już te  w góry dla 
polow ania n a  antylopy. Dom ek ów choć nędzny, 
by ł nam  pożądanym , oddaliśm y go krum anom , a 
dia siebie rozbili nam iot. Tu postanow iliśm y n o ­
cować, aby sobie i ludziom  dając d łuższy odpo­
czynek, wzmocnić się do ju trze jsze j najw ażniejszej 
b a ta lji. Jakkolw iek tylko trzy  godziny drogi od­
dziela to m iejsce od M auspringu, jed n ak  różnica 
w roślinności w ielka. P a trząc  z góry, la»ek wy­
g ląda jak  dziki park . M asa dużych drzew, obsy­
panych pięknym , arom atycznym , żółtym  kwieciem, 
i rzecz szczególna, owe drzew a bardzo nmło 
m chem  pokryte, kiedy n a  innych je s t  go tak  w ie­
le, że lite ra ln ie  okryw ają cały pień, gałęzie i li­
ście. P tac tw a  drobnego m nóstw o, św iergot jego  
ożywia tę sam o tn ię ; jed en  g a tu n ek  bardzo ory­
g inalny , m ożnaby go nazw ać „żałobnym *, gdyż 
p taszyny  są czarne a tylko skrzydełka uak rap iane  
lub całe b iałe. Nie obawiały się przybyszów, przy-, 
pa tru jąe  się im ciekaw ie, czasem  naw et ośm ielały 
się siadać na  kuferkach, jak b y  przeczuw ały, iż 
są bezpieczne, gdyż n ie  zabraliśm y dubeltów ek 
tylko karab iny .

(Ciąg dalszy nastąpi).

Zawieszenie funkcyj życiowjcli.
Z iarno roślinne może, ja k  w iadom o, u trz y ­

m ać n ad er d ługi czas sw oją żyw otność. W roku 
1853 Ridolfi przyw iózł do F lo rencji kłos żyta, 
pochodzący z grobu m um ij, a więc m ający b li­
sko 8000 la t, którego z ia rna  zachow ały siłę k ie ł­
kow ania. p ow iętrze, k tórem  oddecham y zapełn io ­
ne je s t  niezliczoną m asą zarodków , które n ieraz 
czekają setk i la t na  w arunki po trzebne do życia: 
n a  ciepło i wilgoć. W . r. 1707 udało się Spa- 
lanzaniem u 11 razy  przerw ać życie wymoczków

pierścien iow atycb  za pomocą w ysuszenia, którą 
ożyw iał n astęp n ie  za pomocą z „u g o cen ia  „odą. 
Jeżeli po d rab in ie  życia poskąpimy wyżej, zna’ 
dziemy unalogje w yw ołane in n e u i  przyczynam i. 
M uchy, k tó re  dostany się do beczek w in n y c h ,w 
M a derze, w E uropie okazały się żywotni, utopio-. 
ne chrabąszcze, j a t  tw ierdzi fia lb ian i, pod w p ły ­
w em  słońca w racaiy  do życia m im i to że 
w wodzie 24 godzin, ba naw et 5 dni. Żaby, 
lam andry , pająki o tru te  curars» lub n ik o ty n ą  pa  
pozornym  s io n ie  przychodziły  w 4 lub o dn i do 
siebie. P rzy  dośw iadczeniach podobnych a rs . 
tem pera tu ra  w yw oływ ała szczególne objaw y, 
sp a la n z a n i konserw ow ał żuDy przez 2 lą tą  w 
śniegu; s ta ły  się one suche, szorstk ie , p raw ie 
łam liw e, a  zew nętrznie nie daw ały  żadnego zn a­
ku życia. T e iaz  w ystaw iono je  na  d zia łan ie  cie­
p ła , ciągle w zrastającego  i le ta rg  u s tąp ił zu p tłn e -  
mu życiu. O pow iadania pudróżników  po półrii 
R usji i Am eryce, którzy tw ierdzą, że ty b j  za ­
m arzn ię te  przychodzą do siebie skoro się je  wsa 
dzi na  parę godzin do w odj o zwykłej tem pera­
turze n ie  powinny nas dziwić. T . zw. le n  zinia- 
wy n iek tó rych  ssaków  n ie  może tu w chodz,ć w 
rachubę, bo w śn ie  tym  serce funkcjonuje i p łu ­
ca, chociaż słabiej ja k  na jaw ie, a ciep ło ta  zw ia- 
rzęeia  przew yższa co najm niej o ston ień  tem p e­
ra tu rę  otoczenia. U człow ieka przeciw nie zauw a­
żono wypadki, że n astępu je  p rzerw a w objaw ach 
n ierozdzielnych naszem  zdaniem  od życia. I  rak 
donosi dr. B landet 17 paźdz. 1884 A kadem ji u 
m iejętności w P a ry ż u : M łoda kobieta, nęrwpWóó 
cierpiąca w padła pew nego razu  w pew ien lodzaj 
snu le targ icznego , k tóry  trw ał parę  tygodni, in  
nym  zaś razem  parę  m iesięcy, Paul L evasśeu r 
opowiada, że jego  pacjen tka  leża ła  dni 14 be& 
oddechu i czucia. Przypom nijm y sobie jeszcze dWfc 
zajm ujące fakta: Podczas odw rotu N apoleona z 
Moskwy chciał kom endan t T ascner odwieźć dó 
F ran c ji zwłoki swego genera ła , k tó re  dzień po- 
przód był pogrzebał. "Wykopano więc trum nę i 
otworzono, aby tru p a  przełożyć do odpow iedniej­
szej na  drogę sk rzyn i, i w ted j poznano, p  je n e ­
r a ł  jeszcze oddycha poczem w krótce przyw rócono 
go do życia. W iele la t później ten  sam  jen e ra ł 
m arszałek  d ’O rnano  szedł za trum ną sw egoad ju-' 
ta a ta , którym  był kom endan t T ascher. W r. 1826 
w rócił do życia m łody kleryk w chwili, gdy nad  
n im  śpiew ano „de profundis*. W la t 40 później 
ten  sam  kleryk, w ów czas k a rd y n a ł D ounet m iki 
poryw ającą mowę o niebezpieczeństw ie szybkiego 
chow ania zm arłych .

KRONIKA
Nowa fundacja dia młodzieży. W w arszaw skiej 

Gazecie Polskiej znajduje się następująca odezw a: 
„W  chw ili, gdy na dalekich kresach naszych 

rozlega się grzmiące echo ostatnich wyników filo­
zof)! krzyżackiej, domagające sie zagłady ostatnich 
szczątków gnębionej od wieków, a mimo to żwwej 
i oaraazającej się weiąż narodowości, należy nam 
baczną zwrócić uwagę na moralne uduskonaięąits 
samych siebie, na szerzenie prawdziwej, zdrowęj 
oświaty, na utrzym anie filantropijnych zakładów 
mających nai cela wsparcie kształcącej się młodzie; 
ży, do czego — z przyjem nością wypada mi do­
nieść —  początek już zrobiony. Pewien poczciw y. 
filantrop, którego nazwiska nie mogę tu  wymienić; 
część swojego* majątku przeznaczył na wsparcie 
istniejącycn w W ickiem  K sięstw ie Pozanskiem, n« 
Szlązku , P om orzu , W arm ii, K aszo uach i Serh - 
Łużye&ch, tow arzystw  naukowych, które gtówni< 
pomocy takiej potrzebują i w tyr celu upoważnił 
mnie do zebrania właściwym  wiudomości. P ocsy tn - 
jąc  sobie za najmilszy obowiazel spełnieni' po rę­
czonego mi zadania, upraszam  ezłonków tow arzystw  
rzeczonyeh o nadesłanie odpowiednich danych (naj­
lepiej vr formie rocznych sprawozdać pod niżej wy­
mienionym adresem . Myśl to godna ze wsrech m iąr 
poparcia 1 wdzięczności ogółu dla człowieka ktp^ 
ry  tak  szlachetną bionią ła je  hasło do walkj p rze­
ciw „ostatnim  wynikom filozofji niemieckiej* w o- 
sławionynt pocnodzie je j w yznaw ców : „D ran f nach 
Osten,'* Inne czasopisma polskie ośmielam się pro­
sić o powtórzenie niniejszej odezwy ze względu na 
doniosłość przedmiotu. Józef Czerwiński.

O desa, Nieżyńska, nr. 18*.
Zwracam y uwagę zarządów Stowarzyszeń na - 

nkowych na tę  odezwę, pozostawiając ich deiyzji 
dalsze kroki i staran ia

Rewizje. Przedw czofaj odbyła policja rew izj\
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n  trzech  robotników tutejszych pp. S t. TTd. i D. 
Szukano o ile sif zdaje jakichś listów z z a g ra ­
nicy, nic jednak nie znaleziono.

Na rzeoz czytelni i b ib ljo tek , utrzymywanych 
przez Towarzystwo oświaty ludowej dla Lwowa i 
i  okolicy złożono następująco d a ry : 1) K sięgarnia 
Polska 47 dzieł i broszur. 2) P  W acław  Koszczyc 3 
egzem plarze powieści swej p. t. „Gwiazda prze­
w odnia". 3) P an  W łodzimierz Uzestyński 2 dzieła. 
4) P a n  prof. Ju l. Bukowski 1 dzieło. 5) P an  Bole­
sław  Łazowski 1 dzieło Z a poyyyższe ofiary s k ła ­
da wydział centralny serdeczną podziękę.

PP. Bałuccy przyjechali wczoraj na dłuższy 
uzas do Lwowa i mieszkają jak  zwykle n pp. Woj- 
dałowiczów.

Hr. Zichy przybył w piątek wieczorem do Lw o­
w a w towarzystwie dr. Holbani. "W sobotę był hr. 
Z . na objedzie u państw a Marków, a wieczorem w 
kasynie narodowem. Na koncerta ZyehyAgo nade- 
azły w piątek fortepiany Bosendorfera, którym to ­
w arzyszy stroiciel tejże fabryki. Z v;ykazów gazet 
węgierskich przekonujemy się, jak  znaczne sumy 
hr. Z. na różne cele dobroczynne rok rocznie swym 
talentem  w ojczyźnie^ przysparza: przedewszystkiem 
zaiożył i znacznie wyposażył fundusz dla profeso­
rów ' kouserwatorjnm w Peszcie, z którego już kil­
k a  pensje pobiera.

P. Rajmund Bażyński, autor „Hisfcoiji muzyki" 
przybył do Lwowa na przedstawienie K onrada V a -  
ienroda i dla osobistego zetknięcia się z p. Żele ń- 
skim. Pan Burzyński skomponował właśnie poemat 
symfonijny p. t.: „M aija Malczewskiego" i radby go 
wystawie we Lwowie. Na razie będąc zmuszonym 
przebywać w Jarosław iu  (jako porucznik w 40 puł- 
jcu piechoty), oddał on ten  utw ór kapelom wojsko­
wym nr. 40 i 90 do studjowania, i z a m ie rz a  n rz ą - . 
dzic produkcję wspólną obu tych kapel na rżeca 
utrzym ania stałego tea tru  w Jarosław iu.

Krwawe zajśoie. W czoraj z rana o godzinie 9. 
pomiędzy kilkoma piaskarzam i przyszło z kłótni do 
gwałtownego starc ia  na placu Franciszkańskim . W 
walnej bitwie użyto oprócz pięści, drążków i k a ­
m ieni. Policja uśm ierzyła bójkę. Jeden  z uezestni 
ków jej Przyszyński otrzym ał ranę w tw arz, re ­
sz ta  zaś odniosła tylko guzy i sińce.

Zguba. W krzakach miejskiego ogrodu znale­
ziono wczoraj półmisek fajansowy, niebiesko pole­
wany, k tó iy  odebrać można u pana Z. W. przy 
uiicy Kościuszki 1 5.

Zmarły weteran. W  dniu 2, b. m. zakończył 
życie w gubernji podolskiej były oficer napoleoński 
M ateusz Saczkowrski, przeżywszy la t 99.

W  Meranie zm arł znany polski hebraista, P io tr 
Smoleński. Urodzony w Krakowie roku 1832, wy­
daw ał pismo perjodyczne dla żydów przez 15 la t 
w "Wiedniu. Jego powieści, pisane żargonem, a o- 
parte  przeważnie ua stosunkach izraelitów  polskich, 
m iały szeroką wziętość. Ożeniony był z w arsza­
wianką.

Na cel dobroczynny otrzymaliśmy 1 zł., ze sk ła ­
dek na wieczorku dnia b. m. u pp. Pawłów P . i 
doręczyliśmy pewnej ubogiej wdowie.

Ks. Celestyn Kostecki, świeżo mianowany pro­
boszcz g r.-kat. parafji w Czerniow cacli, przybył 
tam  w ubiegły piątek, a w sobotę został instalo­
wany przez ks. Ustynowieża z Suczawy. W  nie­
dzielę, 15 b. m., w itali nowego pasterza ruscy pa- 
-aijanie i bractw a, ofiarując mu chleb i sól starym 

[słowiańskim zwyczajem. W imieniu parafjaa plęk- 
|nie i od serca przemówił radca sądu, p. W innicki, 
podnosząc zasługi ks Kosteckiego na polu kośeiel- 
nem i narodowo-ruskim, na co proboszcz, do łez 
wzruszony, równie serdecznie odpowiedział. "W cza­
sie powitania dawano salwy z moździerzy.

f  Jan Kossonega, starszy  zarządca ck. poczt 
1 zm arł we Lwowie 57 roku życia.

t  Bronisława Bakhaus, z domu K rukow icz, żo- 
'na urzędnika m agistratu, zm arła licząc la t  63.

Stowarzyszenie gimnastyczne „Sokoł". Zw yczaj­
ne walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokoł", odbędzie się we własnej 
sali Towarzystwa przy ulicy Zimorowicza, we wto­
rek dnia 10ge m arca 1885 o godzinie 6tej wie­
czór. N,a porządku dziennym: 1) Odczytanie pro-
okołów z ostatnich walnych zgrom adzeń; 2) Spra­

wozdanie z czynności wydziału za rok 1884-5. 
3) Sprawozdanie kasow e; 4) Sprawa dalszej bndo- 
wy gmachu Tow arzystw a; 5) Wybór prezesa, wice­
prezesa, 12 ezłonków wydziału i 4 zastępców ; 6) 
ynioski członków.

W ydział Towarzystwa, zapraszając P . T. człon­
ów na to zgromadzenie, uprasza o jak  uajliczniej- 
zy udział. P rezes: Jan  JjobrmńsTci.

Wystawa projektów na ^omwik MMdewioza w
K rakowie, zam knięta zostanie dla publiczności od 
przyszłego czw artku, bo tych kilku dni przed 1. 
m arca potrzebować będą członkowie jn ry  do swo­
bodnego rozpatryw ania się w projektach.

Rogoziński w Hamburgu. Czytamy w Kurjerse 
Porannym: „Od chwili telegram u donoszącego o
aresztowaniu naszego podróżnika S tefana Szolca 
.Rogozińskiego, żadnej wiadomości o jego losie nie 
otrzymano. Tymczasem p. Salin gier, ag«nl handlo­
wy, przybyły wczoraj (we wtorek) prosto z H am ­
burga do W arszawy, komunikuje nam, że Rogoziń­
ski w niedzielę został przywieziony na okręcie n ie ­
mieckim do portu hamburskiego". W  dziennikach 
niemieckich nie ma dotąd o tem żadnej wzmianki.

Kafków w prooesie. Rada m iasta Moskwy wy­
toczyła Katkowowi proces. W  tej sprawie pojechał 
K atkow do P etersburga w celu wytłumaczenia się 
przed carem przeciwko poczynionym sobie zarzu ­
tom. — Tłum aczenia te wszakże zapewne okazały 
się niedosiatecznem i, bo nie uczyniono zadość proś­
bie K atkow a, aby z najwyższego rozkazu zanie­
chano karnego p rocesu , który moskiewska rada 
miejska wytoczyła mu, dowodząc różnych nadużyć 
w kierownictwie funduszami Aleksandrowskiego li­
ceum. Równocześnie zarząd  tego zakładu odebrano 
Katkowowi i przydzielono do m inisterstw a oświaty. 
D rugi proces przeciw niemn o obrazę czci mos­
kiewskiej rady wznowiono.

Petersburg, 19 Intego. Kasacyjny departam ent 
kam y, po sześciogodzinnych obradach , postanowił 
w skutek wniesionej skargi przez Mironowicza, ob­
winionego o morderstwo Bary Bekker, zmienić i 
wyrok sądu i werdykt przysięgłych, a sprawę od­
dać dla nowego je j rozpatrzen ia  do drugiego wy­
działu sądu, toż samo i z powodu skargi Bezaka 
wyrok zmienić a sprawę odesłać również do dru­
giego wydziału dla wydania wyroku zgodnego z 
werdyktem przysięg łych , zaś p ro test tow arzysza 
prokuratora przeciwko uniewinnieniu Siemionowej 
pozostawić bez skutku.

Poczciwe serduszka w Warszawie. Kur. W ar. 
opowiada: Na jednej z tnte.jszych pensyj żeńskich 
corocznie w ostatn i wtorek odbywa się zabawa tąń 
cująca, wyprawiana dla pensjonarek i licznego 
składa nauczycielek. W  i yta roku jednak zabawy 
nie było, a to z następującego powodu. Jedna" z 
młodych nauczycielek zapadła ciężko na chorobę 
piersiową i doktorzy zalecili natychmiastowy wy­
jazd  do "Włoch. Biedna chora nie posiada jednak 
funduszu. Powiadomione o tem pensjonarki uprosiły 
przełożoną, aby zaniechała zwyczajowej zabawy i 
fundusz na ten cel przeznaczony dała pannie. P rz e ­
łożona chętnie się zgodziła , i osiągnięto ztącl 150 
rs. Nadto uczennice i nauczycielki zebrały między 
sobą 200 ra. Pochw ała byłaby tu  zbyteczną.

Z dyecezjl krakowskiej Dziekanem skawińskim 
w miejsce ks. Ign. Zapałowicza, zamianowany ks. 
Franciszek Wolf, proboszcz w K izęcm ie. W tymże 
dekanacie wicedziekanem został ks. J .  Swiba, pro­
boszcz w Skawinie, a notarjuszem  ks. Lnd. Jn r-  
gewski, prob. w Pobiedrze. A dm inistratorem  w Mar- 
cyporębie został ks. F r. Krupnik wik. miejscowy, 
konkurs na to beueficium rozpisany do końca m ar­
ca .b. r. P rzen iesien i: ks. Ja n  B ała  z Rychwałdn 
do Sułkowic, ks. J a n  Zimny z Sułkowic do Mię­
dzybrodzia , ks. Ign . Twardowski z Międzybrodzia 
do Ryckw* Idu i ks. Jan  Szatyński z Przeciszow a 
do Rychwałdn. P rzy  kościele N. P. M arji w K ra ­
kowie, penitarjuszem  zamianowany ks. Kazimierz 
Żuliński.

Świętokradztwo, czy obłęd religijny? W  redakcji 
Noto. Reform y  złożono oznajmienie, iż u wielu 
osób znajduje się jnż, wywołując żarty  lub ubole­
wanie, bilet drukowany w Krakowie — dla podró- 
żnjącycli do raju. J e s t  to k artka  z tw ardego pa­
pierń, w winiecie której zamieszczono na czele znak 
krzyża św., a dosłowna treść brzmi ta k : „Bilet
dla podróżujących do ra ja ."  W yjazd każdej godzi­
ny. Pociąg pospieszny I. k lasą : ubóstwo, czystość, 
posłuszeństwo. Pociąg wprost I. i TI, k lasą: pocz­
ciwość, modlitwa, jałm użna, przystępowanie do S a­
kramentów św. Pociąg zwyczajny I. f i .  i I I I .  k la­
sa : zachowanie przykazań boskich i wypełnianie
obowiązków stanu swego. Przybyw a się kiedy Bóg 
chce. (Jeny m iejsc: I . k lasa : miłość do krzyża. II . 
k la sa : pragnienie Dieba, walka przeciw grzechowi. 
I I I . k las;.: bojaźń boska i pokuta. Uwagi. 1) B ile­
tów na powrót niema. 2) Nie je s t to jazda dla za ­
bawy. 3) Dzieci nie mające rozumn, nic nie płacą, 
tj. jeżeli siedzą na łonie m atki kościoła św. 4) U- 
p rassa  się nie brać innego pakunku tylko dobre 
uczynki, bo inaczej to się i późni na pociąg, albo

zostanie się na p izedostatuiej staejh  5) Po całej 
drodze przyjmuje się podróżnych na każdej stacji."

Ucieczka duchownego z raju. Mr. Weldon wyż­
szy duchowny angielski, posiada ogromny m ajątek 
i śliczną młodą żonę. P an i Weldon jednak je s t  eo- 
kolwiek gwałtow ną i lubi od czasa do czasu po- 
ig rać z potulnym mężulkiem w ten  sposób, iż p rzy­
wiązawszy go do stołu, porównuje wytrzymałość je  
go członków wobec skórzanego harapa. Ta operacja 
nie podobała się panu Weldoń, a że jako duchowny 
niecheiał przez proces gorszyć swoieh owieczek, 
zabrał się więc pewnego dnia i urządził „fagę" do 
Paryża. P an i Weldon wniosła skargę i uzyskała 
dla męża nakaz zlecający mu dalsze pożycie z pię­
kną połowicą. Nakaz ten pozostał jednak na papie­
rze  z powodu, że Mr. Weldon ani myśli w racać z 
P aryża . Czuła małżonka udała się więc ™ pogoń 
do F rancji i ogłasza znaczną nagrodę dla tego k tó ­
ry wskaże je j pobyt męża. Dostawieniem jego z a j­
mie się już sama.

Bez nazwiska. W Susa aiesztow anó dwóch po­
dejrzanych mężczyzn, którzy tw ierdzą iż są syna­
mi P iusa I X , i że nie znają swoieh nazwisk. D a­
lej opowiadają oni, iż wychowano ich w jakiem ś 
wielkiem mieście w pokoju, którego nigdy nie opu­
szczali, pod dozorem księdza. Policja mniema, że 
obydwaj są zbiegłymi zbrodniarzam i i dlatego ro ­
zesłała ich fótografje po całej Europie.

B^l dworski w Rzymie zgrom adził l ig o  b, m. 
około 1300 esób. Królowa ubrana była w suknię z 
różowego jedw abiu, haftowaną w kw iaty z małych 
brylantów', z ramion spadały sznury brylantowe, a 
naokoło pasa zwieszał śię bogaty haft brylantowy, 
okalający cały brzeg sukni. W ogóle panował s a  
tym balu tg,ki zbytek w toaletach, że ja k  się wy­
raz ił jeden z obecnych dyplomatów', móżnaby ko­
sztem tych toalet rozwiązać nie jedną piekącą 
kw estję państwową.

Austrjaoki okręt w Afryce Okręt anstrjacki 
„Freundsberg", wylądował w grudniu z. r. w Zan-" 
zibarze. Su łtan  przyjmował kap itaną w raz [S calą  
załogą ha uroczystej audjeucji. Od bramy pałaco­
wej aż do sali, ciągnął się szpaler wojskowy, a 
sułtan przyw itał każdego bez wyjątku podaniem 
ręki, w yrażając swoją radość z przybycia au striac ­
kiego okrętn. Następnego dnia komendant okrętu 
proszony był na obiad do niemieckiego konznla. 
P rzed  odjazdem zaś zaprosił kap itan  wszystkich 
dostojników na ucztę urządzoną na pokładzie o- 
kręiu.

Trubadur w kozie Żona bogatego berlińskiego 
bankiera, wyjechała do Nicei na kurację. Z a raz  ua 
drngi dzień pp swoim przybyciu usłyszała pod o- 
knauii śpiew miłosuy prży akompanjamencie m an­
doliny Po kilkn takich serenadach romansowa 
Niemka już spoczywała w ©ujęciach trubadura. Z 
wspólnej narady kochanek napisał list do męża, w 
którym przedstawiwszy mn stosunek cały, żądał 
dla kochanki rozwodu, a nadio 7000 franków na 
pie. wsze wydatki. B ankier odpisał, że w zasadzie 
zgadza się, prosi jednak szczęśliwego ryw ala o oso­
biste porozumienie się w Berlin.©. Wioch w te j 
chwili pospieszył do B erlina, gdzie zaraz na dwor­
cu aresztowano go pod zarzutem  zbrodni wymusze­
nia ! Biedny trubadur.

Madame Sevśrine. Z a trnm ną zmarłego nieda­
wno temu w P aryżu  Jules Yallćs, postępowała 
cała we łzach, przystojna kobieta, oparta  na ra- 
mienin dr. G erebhardta, kobietę tę  zna cały Paryż 
pod nazwa madame Sóyerine. Córka profesora un i­
w ersytetu, wychowana siuvwo, a wreszcie poślu­
biona z człowiekiem, którego nienawidziła, piękna 
pani Severine, oddała się całą duszą stronnictw u 
rewolucyjnemu, a wreszcie porzuciwszy męża, po­
ślubiła w Szw ajcarji dr, G erebhardia. Poznawszy 
się przed, k ilka ^laty z Jnłjuszem  Yalles, pani S«- 
yćrine, czyli jak  ją  nazywają pisma rewolucyjne 
„notre confrere Seyćriae" została jego stałym  se ­
kretarzem  redakcyjuym. Vallós żywił dla niej j a ­
koby tkliw ą, ojcowską miłość.

Kapitan belgijski Hanssens, który od czasu od­
jazdu Stanleya do Europy1, zastępow ał go na posia­
dłościach Towarzystwa afrykańskiego, nad rzeką 
Congo, zm arł z początkiem bieżącego miesiąca, nie 
mogąc znieść zachodnio-afiykańskiego klimatu.

Godło stenografów. Stenografom w wiedeńskiej 
R adzie państwa, rozdano odznakę w kształcie pió­
ra  z dwoma skrzydłami, które przyczepione do tn- 
żurka, służy jako „passe-par-tout" po całej sali.

Także asekuraoja. W Londynie założono Towa­
rzystwo ubezpieczeń, które przyjmuje ubezpieczenia 
„na zawiedzioną miłość". Z a skromną opłatą każda 
„puszczona w trąbę" dziewica, zapewnić sobie mo-
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m  yentę, której wysokość złagodzić może najgw ał­
towniejsze spazmy miłeśne.

Na wystawie w Kalkucie stanęły do popija dwie 
po l|k ie  fiiLiy: fabryka fortepianów <3łiibla i robót g ra- 
werskich Knliczkowskiego.

Korespondencja .eaakcji. Panu DGL. Chyba w 
inaera tach .

Raport policyjny. S k r a d z i o n o :  za rogatką 
Łyczakowską s wozu na szkodę lir. W anay K. 2 
suknie damskie, czarną jedwabną z takim że wet- 
jnanbm i pół wełnianą, w krateczk i zielonkowate 
z bronzowemi w raz z takim kaftanikiem  i tuniką ; 
6 płóciennych chusteczek, znaczonych lit. W. K. 
jeszcze nieprzeprauo i zaobrąbione; 100 cygar 
i  drobnostki. W Żyraw ee powiatu lwowskiego sk ra ­
dziono Jędrzejow i Szawłowi i Iwanowi Semogrodz;- 
kiemu w nocy na 20 b. m. konia maści bnłanej, 
dobrze odżywionego 12-letniego i konia 3 letniego 
maści karej, obydwa, nie knte.

Z g u b i o n o :  P- Em ilja S. zgubiła przed 8
dniami duży ęzarno-emaljowany binokl z napisem 
na oprawie szkiełek „Rospini W iedeń K ohlm arkt“ 
w ar. 40 z ł.; kitę z czaplich piór od kołpaka z a- 
g ra fą  brylantow ą; p. Zygm unt S. srebrny łańcu­
szek drucikowej roboty z zasówką o dwóch niebie­
skich kamykach war. 4 zł.

Z n a l e z i o n o  na ulicy tea tra lnej m anszet mę­
ski ze szpinką emaljowaną podługowatą.

Teatr, literatura i sztuka
W ładysław Mierzwiński występował w czw artek 

d n ia  12. b. m. w Hamburgu i tak  rozentuzjazm o­
wał swym fenomenalnym głosem słuchaczy, zapeł­
niających wielką salę w Convęntgarten, ze wywo­
łaniom nie było końca, a sala drżała  od oklasków. 
Podobnego tryumfu M ierzwiński jeszcze nigdzie nie 
osięgnął i zapewne nie osięgnie żaden inny śpie­
wak. Po odśpiewanym trzecim  numerze programn 
wręczyli mu rodacy wielki wieniec laurowy z a tła ­
sowymi wstęgami barwy narodowej, na którym wi-' 
lu la ł złotem! literam i n a p is ! , Rodacy w Ham burgu 
12. lutego 1885 yoku.“ W  piątek 14. lutego śpie­
w ał Mierzwiński w Lubece, 15. b- m. w Kolonji, 
wczoraj zaś 1>7. b. m. dat drugi i ostatni koncert 
w Hamburgu ; zkąd uda się do Moguncji itd . Na 
dziei. 22. marca je s t zaproszonym do -cesarza W il­
helma, aby. w dniu urodzin jego u niego śpiewał. 
-Gazety liamDurskie nie u sta ją  w pochwałach dla 
naszego znakomitego śpiewaka. W  Gdańsku śpie­
wać będzie 4, 6 i 9 marca.

C. k. krajowa Rada szkolna poleciła dla bibljo- 
tek szkół ludowych książeczki p. t . : „B ibljuteka 
dla dzieci i młodzieży*, wydawane staraniem  i n a ­
kładem księgarni O. Zuckerkandla i Syna w Zło­
czowie. Ocenę tycn książeczek podawaliśmy nieda­
wno i zaleciliśmy je  również jako pożyteczną lek­
tu rę  dla młodocianych umysłów.

Nakładem tejże samej księgarni wyszedł św ie­
żo tomik I . .Z b io ru  ustaw  krajowyeh dla K ró le­
stw a G alicji i Lodomerji z W. ks. K rakow skiem ". 
Obejmuje on ustawę gminną ẑ 12. sierpnia 1886; 
Ustawę o jednaniu stron w sporze . będących z 6. 
m arca 1875, ustaw y o obszarach dworskich i o r e ­
prezentacji powiatowej,, oraz ordynację wyborczą 
dla gmin i powiatów ze wszystkiemi zmianami, j a ­
kie do 4. kw ietnia 1884 w życie weszły, przez Z . 
S. ułożone i poprawione. O potrzebie wydawnictwa 
takiego na prowincji, mówić nawet zbyteczne, a 
cena je s t nader niską i przystępną, kosztuje bo­
wiem tylko 60 ct. W dalszym ciągu zapow iedzia­
ną je s t „Ufitawa o ochronie własności polnej z 17. 
lipea  1876“ —  i .U staw a o zniesieniu praw a p ro ­
pinacji. “

H u m o r y s t y k a .
Polka biurowa.

—- Radco szanow ny! radca ciągle tańezy na 
prawo, — trzeba czasem obrócić na lewo.

— Radbym z duszy pani naczelnikowo dobro­
dziejko, ale Bóg mi św iadkiem , nie mogę dać 
rady. * *

— Gdzie panu Samuelu tak pilno.
— Spieszę na wieczorek wełniany.
— W ie heisst! w ełniane? kto te raz  pyta sze 

o wełnę, —  niech pan Samuel idzie lepiej ns ta ­
kie wieczorek co okowitę sprzedają, te raz  je s t wiel- 
g i ruchu w te  produkt. ,

W  restauracji.
Gość czyta kartę- Co to je s t baran ia  a la  

sarna ? ,
Garson. To proszę p a n a , tak  j ą  trochę czuć 

jak  sarnę.

Telegramy „Kurjera lwowskiego"
Wiedeń, 21go lu tego. W edług najnow szych 

inform acyj krążących pom iędzy posłam i, dla p ro ­
je k tu  o N ordbahn ie  ma się znaleźć w iększość, 
ale regu lac ja  rzek galicy jsk ich  nie m a nadzieji, 
choć Koło polskie używa w sz e k ie h  wpływów. 
Ju tro  klub czaśki będzie obradow ał nad  spraw ą 
N ordoahnu.

Wiedeń, 21go lutego. Mimo m niejszej wagi 
przedm iotów , sto jących  na  porządku dziennym  
dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej, obrady 
były dość burzliw e. W k i ł a c h  p o s e l s k i c h  
m ó w i o n o ,  ż e  R a d a  p a ń s t w a  b i d z i e  
z a m k n i ę t ą  j u ż  d n F /a  12go m a r c a .

Londyn 21 lutego. Książę H assan , m ianow any 
kom isarzem  cyw ilnym  na  wyprawę chartum ską, 
w zbrania  się opuścić K air, albowiem  A nglicy nie 
chcą mu dać odpowiednej eskorty

D aily Telegraf donosi,, że ajenci rosyjscy u- 
k łada ją  się z em irem  .A fganistanu ...o poruczenie 
Rosji p ro tek to ra tu  ..nad H eratęm . •

Wiadomości polityczne
Warszawa 18 lutego. Urzędowy" Dnicwnik 

w arszaw ski z powodu nowego praw a z dnia 27 
g rudn ia  rz. dotyczącego własności ziem skiej w 
gubern iach  północno i południow o-zachodnich — 
u b o l e w a ,  ż e  t o  p r a w o  n i e  o b o w i ą z u j e  
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ,  a m ianow icie w 
tej jego części, k tó rą  Dnieumik sta le  nazyw a „ru- 
skiern zabużjem “. P rzytem  jed n ak  Dniewnilc p ro ­
jek tu je  pew ną zam ianę, a m ianowicie, żeby m a­
jo ra ty  n ad an e  wyższym dygnitarzom  rosyjskim  w 
K rólestw ie oddać*; obyw atelom  polskiego pocho­
dzenia z „zabużja* a n a tom iast ich m ajątki dać 
w łaścicielom  majoratów'. Tw ierdzi Dniemiiic, że 
dla ziem ian Polaków  byłby to złoty in teres, gdyż 
m ajątk i należące do m ajoratów  rosyjskich w K ró­
lestw ie nie są obciążone — ani serw itu tam i, ani 
długam i h jpo tecznem i, że nie m a w n ich  sza­
chownic -  a lasy  są urządzone doskonale — i 
zakonserw ow ane daleko lepiej aniżeli w m ają t­
kach pryw atnych.

N a zakończenie w ypowiada Dnieumik ta  
s ło w a :

„D ziałanie wojenne skończone; ziem ianom  
miejscowości pogranicznych pozostaw ioną je s t 
możność zam iany swych m ajątków  w celu zb li­
żenia się do swego n a tu ra lnego  elem entu e tno­
graficznego i uniknięcia tych  niedogodności, k tó ­
rym  nieodzow nie ulegać musi człowiek w cuazej, 
niepokrew nej mu sferze*.

Wiedeń 19 lutego. N a dzisiejszem  posie­
dzeniu m in iste r ro ln ictw a h r. F alk en h ay n  p rzed ­
łożył p re lim inarz  w ydatków  z funduszu m elio ra­
cyjnego, który tego roku po raz pierw szy w budżet 
ogólny ma być w staw iony. W  tym prelim inarzu 
wyznaczono clla G alic ji: 2248 złr., na osuszenie 
bag ien  N iskim  powiecie, jako pierw szą bez­
zw ro tną  r a tę ;  dalej, 5762 złr., rów nież 1 jako 
pierw szą ra tę  tegoż sam ego funduszu n a  osusze­
nie bag ien  w powiecie R udeckun; następnie , 
13017 złr., rów nież jako pierw szą ra tę  n a  u re ­
gulow anie potoku Ł ęg, a to począwszy od m iej­
scowości Krawce aż do ujścia tego potoku do 
W is ły ; dalej wyznaczono kwotę 5206 złr., jak o  
jednorazow y datek na  uregulow anie potoku Czer- 
n iów ka; 6303 złi. ty tu łem  oprocentow anej po­
życzki, udzielonej spółce wodDej na uregulew anie 
potoków pomiędzy rzeką W isłoka i D ębicko- 
T arnobrzesk im  gościńcem  krajow ym ; 18.235 złr. 
jako pierw szą ra tę  bezzw rotnego datku  na  u re ­
gulow anie rzeki Nowy B r e ń ; w końcu 9.317 złr. 
jednorazowo na  uregulow anie potoku K isielina.

Wiedeń 21 lutego. K om isja dla ustaw y c 
socja lis tach  ukończyła obrady nad  w nioskiem  
do ustaw y o dynam icie. P rzy ję ła  go podług 
ułożenia  subkom itetu.

Rząd ośw iadczył w kom isji budżetow ej, iż 
w niesie projekt co do dostaw y parku  ko le jo ­
wego dla państw ow ych kolei żelaznych.

K om isją przy ję ła  spraw ozdanie re fe re n ta ’ 
M altuseha  o budżecie i o ustaw ie finansow ej.

Wiedeń 21 lutego. K onferencja b iskupia, po 
załatw ieniu  kw estyj w stępnych, p rzy stąp iła  wczo­
raj do m erytorycznych obrad  n ad  przedłożonem i 
spraw am i, szczególną zw łaszcza uwagę pośw ięca­
jąc  spraw ie kongrualnej. Z początkiem  p rzy sz łe ­
go tygodnia  konferencja zapew ne ułatw i się z 
sweini zadaniam i, gdyż uchw ały jej m ają być 
przedłożone na  jednem  z pierw szych posiedzeń 
Izby panów.

Wiedeń 21 lu tego . Na w ezorajszem  posiedze­
niu podkom itetu kolejowego Izby  posłów skończo­
no rozpraw y nad  ugodą z koleją P ółnocną. P le ­
num  kom isji kolejowej ma się zebrać w ponie­
działek.

Bukareszt 20 lutego. R ząd zam ianow ał kom i­
sję dla zbadania  nowych propozyeyj kolei Lw ow - 
sko-Czerniowiecko Jassk iej co do zakupna je j lin ji 
rum uńskich.

Mannheim 21. lutego. A resztow ano tu ta j wczo­
raj przybyłego z W iednia ślusarza Ignacego So- 
m era, z powodu agitacyj anarch istycznych .

Berlin 21 lu tego . Na wczorajszym  kom ersie ■ 
t. z. cesarskim  m iał rek to r un iw ersy tetu  mowę, 
w której pow ołując się na  świeże m anifestacje  
studenckie w P aryża , oświadezył, iż N iem cy chcą 
z F ran c ją  żyć w zgodzie i pokoju, gdyby je d n a k  
było po trzeba stanąć w obronie zagrożonego po­
koju, to on ręczy, iż studenci niem ieccy potrafią 
zabezpieczyć przyszłość Niemiec. (W czasie po­
grzebu  socjalisty  Yalles,' socjaliści niem ieccy z ło ­
żyli na  jego trum nie w ieniec z fiołków i w raz z 
kom nnardam i okazali, iż socjalizm  nie uznaie ani 
g ran ie  narodow ych, ani państw ow ych. Z tego 
powodu studenci francuscy uznali za stosow ne 
oświadczyć, iż nie zapom inają o praw ach  i 
krzyw dach F ran c ji ze strony Niem iec Dc tego 
to ośw iadczenia odnosi się przem ów ienie rek to ra  
un iw ersy tetu  berlińskiego).

Paryż 20 lutego. K om isja obrony krajowej od­
rzuciła  jednogłośnie zn iesien ie  paryskich  wałów 
fortecznych. W okolicy Jem appes kołc 3000 ro ­
botników górniczych zaprzestało  roboty, żądając 
podw yższenia płacy.

Londyn 20 lutego. Obu Izbom  parlam entu  n a ­
desłała  krdloiya m esaż z powodu sytuacji w S u ­
danie. Królowa nakaza ła , że żołnierze, którzy w 
zwykłych stosunkach przychodzą do i-ezerwy, m a­
ją  pozostać w służbie czynnej i że m ilicja m a 
być pow ołaną. Obrady nad  m esażern odbędą się 
w Izb ie  niższej 2 m arca, zaś dyskusja nad  w o­
tum  nieufności w poniedziałek.

Londyn 21 lutego. W Izbie posłów ośw iadczył 
Cross, że m ylną je s t  pogłoska, jakoby wicekról 
Indyj zażądał p rzysłan ia  20.000 w ojska ang ie l­
skiego do Indy j. T ak  samo n iepraw dą je s t, ja k o ­
by M oskale m aszerow ali dc H eratu ; H e™ t m a 
obecnie silną załogę afgan istańską, i usiłow anie 
Moskwy zajęcia H era tu , sprow adziłoby najw ię­
ksze następstw a.

Londyn 21 lu tego. Od onegdaj panuje  tu  
okropne w zburzenie z p jw odu odwrotu A nglików  
i w iadom ości, iż M ahdi z 50.000 w ojskia d z ia ­
łać  zaczął zaczepnie, tudzież, że je n e ra ł B uller 
szybko cofnął się z G ubat do G akdul. O tej no­
wej fazie k a m p a n i następu jące  nadeszły  szcze­
góły :

B uller widząc przew agę n ieprzy jaciela  w Me- 
tam m eh postanow ił opuście G ubat na w łasną 
rękę i dał o tern znać W olseleyowi, p rzedstaw ia­
jąc  krok ten  jako  konieczność.

Dwa parowce G ordona popsuto więc i cała  
załoga angielska opuśeiła pieszo G ubat używ ».ąc . 
w ielbłądów  do n iesien ia  wody. K olum na sk ład a ją  
się z 1.600 Anglików, 300 E g ip c jan  i 1.500 w iel­
błądów . D nia 14 z rąn a  spalili A nglicy resz tę  za­
pasów  i ruszyli w pochód. N ieprzyjaciel z Me- 
lam m eh spostrzeg ł odw rót dopiero w kilka godzin  
później, lecz w ysłał tylko k ilka w edet za cofają­
cym i się, którzy s tanę li dopiero o 10 mil pod 
A bukleą i tu  się oszańcowaii a n a  drugi dzień 
ruszyli do A bukle i, ztąd zaś dalej do G ek- 
dulu.

Z tego powodu koresponden t Pall M ail Ga~ 
sette pow iada, że p lan  kam panii W olseleya m usi 
być zaniechany . G akdul będzie praw dopodobnie 
broniony inałem i siłam i, aoy nieprzyjacielow i nie 
pozwolić okupować studn i w puszczy, ale m arsz 
n a  B erber m usi być zan iechany  i pułkow nik 
B raekenbury, następca  E a rla  odw ołany zosta ł 
do K orti, a całe gros arm ii angielskiej m a się 
skoncentrow ać w D ebbeb.
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W  ogóle dzienn ik i uw ażają dj aaeję za b a r­
d zo  groźną a wojskowi tw iem zą, że A nglja  p r z e ­
s ta ła  być p asem  sy tuacji w S udanie  i n a .  u- 
czynić  w szystko d la  u ra to w an ia  górnego  E g ip tu , 
a  naw et D elty

Cjrladstone ośw iadczył w iz l ie  gm in, że te - 
jraz  rząd  nic inoze rokow ać z M ahdim , bo to by 
aaogło n a  laz ie  tyłku zaszkodzić,

Petersburg 21 lu tego . W Irkucku  utw orzyli 
interno™.*ni t a n  w ięźniow ie stanu ta jne  .-.towa­
rzy szen ie  i pow stali zbrojno. D ziew ięciu żołnierzy 
i  32 w ygnańców  padło  trupem  lub zostali ciężko 
ran ien i.

Piauono: za  pszenicę żoną w wi>dze 100 Kilo­
gramów od 7‘80 do 8'30 złr.; ozerw jną od 8 .— 
do 8 ‘60 z łr .;  b ia łą  od 7-90 do 8'60 z łr.; żyto 
piękuó od 7‘2ó do 7*40 dr.; poślednio od 7'10 do 
7‘30 złr.; jęczm ień piękny od 8 -— do 8 ’i  5 złr.; 
pośledni od 7' — do 7 80  złr.; owies od 7'25 do 
7*60 złr., groch od 9‘50 do 11*50 złr.; fasola od 
10*—  do 13'—  z łr . ;  wyka oć 0' — do 0 '— z łr . ;  
knknrudza od O-— do 0'—  z ł r . ; proso od 7* — 
do 7‘50 z ł r . ;  jag ły  od 12*— do 13'50 z łr . ;  ta ta r ­
ka od 7'50 do 8 —  n ł r . ; rzepak od 12*25 do 
12'75 z łr . ;  koniczynę ezerwoną od 4 0 '— do 48'—  
z ł r . ; b ia łą  od 37'—  do 48* — złr.

Kurs giełdy winitońskie:
Wiedeń dnia 21. lutego 1885.

(gudz. I m  48 po pof.)
.L-osy alpejskie . .
Akej e w ęg. banku kred. na 200 J  .
Akcje Angiobanku na 13C zł.................
Unionbank na zł. . . . . .
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 zł. 
Lombardby (kole) oeludniówa ua ~0C z'.
ALcje kolei Alfold-Biume na 200 zł. .
Akcje kolei państwowe,. . , . . . .
Akcje k®lei Lwow.-Czerniow. na 200 zł, 
Węgiersko-galicyjjkiej kolei na 200 zł,
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł,
Ol ligacjo węg. w z ł o c i e ....................
Akcje kolei ręg. zachodniej . . .  .
Cisańskie Esy . . . . . . .  Z '  •
3 p»oc. losy tureckie na 400 franków .
Złota renta węgier. 4 proet. na 100 zł.
Al eje UanWereinu n» *00 zł. . . .
Rosyjski ńubel papierowy . .
Losy premjowe węg. na 100 zł. . . .
UsposoLienie. osłabione'.

Wiedeń d. 2 1 . lutego 1885.
(godz. Ifl m. 40 wieczorem.)

Akcje k re d y to w e ..................................
Akejt kolei Karola Ludwika . . . .
R°nta p a p ie ro w a ..................................
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proe. .
Listy gai. Banku włośeiańsk. 6 proc. ..
Napoleondory...........................................
Uepwobienie: sspokojne.

Berlin, d. 21, lutego 1886.
(godz. 5 m. 30 popol.)

Rosyjski rubel papierowy . . . . .
Akcje austr. kiedytowe . . . . .
Akejr kolei Karula Ludwika . . .
Austrjackie banknoty • .

T o i c g r a m y  ta rg ^ o -y re  z dnia 21 luteg:.
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo S'25—50 złr. żyto 

—•— złr. Okow:ta 27-50—75 złr. Peszt s Pszenica z* 
100 kilo 8.24—25-— złr., rzepak —•— zł. Berlin phaeniea 
166 50 m., żyto — m., okowita 43*25 m., olej rzepakowy 
5180 m. Paryż: Mąka za 159 kilo 46.90 franków olej 
rzepakowy —.— okowita —?— fr.

Kafla. Wiedeń 21 lutego: 13’50 do 13.76. Brem* 
6.95 do —.— Hamburg: 7.20 na luty 7‘10. — na listopad, 
marzec 7.70. Antwerpja : na luty 17’% Nowy-York 
7.'/s. Filadelfia 7-%.

P rz y je c h a li  do L w ow a d. 21 lutego 1886
Hotel FRANCUZKI, i .  Wiktor z Wojkówki, J. Wierz­

bicki z Resji, H. Thieberg z Oświęcim a, J . Kellerman e 
Kańczugi, J. Susserman z Lipska.

Hotel ŻORZA. K. hr. Wodzieki z Olejowa, L. Szaw- 
łowki z Przewłokf, O. hr. Ziohy z Pesz tu, dr. Hawany Ł 
Pesztu, J. Barlnsch z Wiednia, Obermajer z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI. T. Msrcion z K^akp^a, dr. J. 
Fruehimann z Drohobycza, II. Szapywicz z Rosji.

Hotel EUROPEJSKI. J. Pamer-z Tarnopola, J . Bern­
stein z Warszawy, K. Żeleński z Cicho wy, A. Sehaneer z 
Tarnowa, J. Ehrenfeld z Wiednia.

Hotel LANGA. G. Holzinger z Wiednia, Z. Wisz* 
niewski z Hojea.

Hotel WARSZAWSKI. S. W. Doboszyński z Droho­
bycza, A. Schnabel z Wiednia.

Teatr hr. Skarbka
D ziś dnia 22 lutego początek o godz. pół do 4 

popoł. Fatanioa opera komiczna w 3 zktach pp. F . 
Zell i Et. Genee v.ieezorem : Dziewica Orleańsko
traged ja  w 5 rk tach  F. Szyllera.

I  k T a c L e ^ ł a i i e
Nr. 4

„ lo sy  ze świata lekarskiego''.
sk ic h : „ A l l g e m e i n e  W i e n e r  m e d i c i n ,
ż e i t u n g , “ M e d i c f n  C h i r u r g .  C e n t r a  1- 
b l a t t " ,  przekładzie „ " W i e n e r  m e d i c i n ,  B l a t -  
t e r “ w „ W i e n e r  m e  dl c i  ni .  W  o c h e  n—
s c h r i f t “ —  „Przegląd lukvrsk i“ —  i pol­
skim. Cenne wskazówki dla potrzebujących po­
mocy lekarskiej zwłaszcza w cierpieniach t. z. o- 
gólDych, ustrojowych, naskórnych itd . Ciekawe t© 
i pożyteczne illustrowane dziełko otrzym ać można 
w księgarni „B ich fres Yerlags-Anstatt in  Leipzig'" 
na żądanie b e z p ł a t n i e  i f r a n c o .  Nie należy 
zaniedbać sprowadzić je  sobie.

gospodarstwo przemysł i haideł
Okręgu mc Towarzystwo rolnicze w Rzeszowie, 

mrządion dnia 23go i 24go kw ietnia b. r. w y  s t a  
v ę  d o r o c z n ą  bydła, koni, nierogacizny i pło­
dów przemyska domowego. Przewodniczący kom ite­
tu  wystawy, p, H enryl’ Straszew ski, wydał w tym 
•celu odezwę, w której czy tam y .

„Tylko przy licznym i chętnym adziale całej 
ludności okręgu, możbmy się spodziewać powodze* 
oir i dodatnich skutków np°zych A arań, to jes t, 
uwidocznienia stanu w jakim  się znajdaje chów by 
d la  we wszystkich w arstw ach, wynagrodzenia wy­

ją tk o w y ch  starannych hodowców, otworzenia pola 
j l a  wszystKich, przez porównanie pojedynczych 
obór miejscowych, do postępu na ta k  ważnym dla 
roln iczego k ra j" polu pracy, ja k  niemniej obudze­
n ia  zamiłowania do coraz większego postępu w 
•raźnej gałęzi przemysłu domowego. Upraszamy z a ­
razem  tych panów, którzy m ają zam iar nadesłać z 

owych obór okazy na sprzedaż, aby w ja k  najbliź 
, Msym czasie raczyli przesłać do binra naszego wy­
ł a z  szozegółowy pojedynczych sztuk, albowiem 
prz-z ogłoszenia w dziennikach będziemy się sta- 
rali powiadomić tych interesowanych, którzy z na 

sz e j wystawy dla zakupiła bydła rozpłuduwego ko 
w y s ta ć  pregną

W ystaw a odbędzie się w .Rzeszowie przy uli 
t y  Zielonej i trw ać będzie przez dwa dni. K ażde­
m u przysłnza prawo wystawienia bydła, koui i n ie­
rogacizny pize_ siebie przyprowadzonych bez ogra- 
a icaen ia  ilości sztuk. Bez odpowiedniego paszportu 
«d  właściwej władzy i dowozu, że okaz przynaj­
m niej od roku je s t w posiadaniu wystawcy, żadna 
sz tu k a  na wystawę nie będzie przyjętą. Tylko do 
godziny pierwszej po południu pxe wszego dnia wol- 
ro  będzie przyprowadzać bydło i nierogacizny na 
w ystaw ę, po którym to >-zasie nastąpi sądzenie 
j»rzes członków jury , P r e m j o w  a n i e  rozpocznie 
s ię  o "'dżinie 4. po połućuiu v  piątek  24go kwie­
tn ia , Bydłu I nierogacizna, pochudzące z obór więk- 
ssy ch  posiadłości, otrzym c tylko listy  pochwalne. 
S y d ło  i n ie ro g a c iz n  włościańska, uzyskają prem je 
w  pieniądzach i narzędziach rolniczych, jak : młyn­
k i do czyszczenia zboża, pługi, brony, la tarn ie  bez­
pieczeństw a , kosy, widły, sieaiery itp . W stęp od 
■ztuki na wystawę od bydła większych posiadłości 
3»0 ct., od włościańskiego 20 et., od koni 30 et. 
jed norazow y  wstęp na wystawę wynosi 20 ct, Bi 
i e t  ważny na cały dzień 50 et. B ile t dwudniowy 
1 z łr . Równocześnie na samym placn wystawy od- 
będzie siu premjowanie za staranny chów koni i 
za&upno ogierów dla rządn, przez ck. komisję. — 
1* r  z e nr y s ło  w c y  i r ę k o d z i e l n i c y ,  którzy 
jp ragną  wziąć udział w wystawie, zechcą się 
wcześniej zgłosić z podaniem przedmiotów do Bin- 

ara Towarzystwa. Przemysłowcy i rękodzielnicy o- 
Jbrzymają premje częścią w pieniądzach, a częścią 
w  ulepszonych w arstatach i narzędziach. W  dru­
g i  dzień wystawy odbędzie się losowanie narzędzi 
rolniczycb i drobnych przedmiotów gospodarczych; 
«ena  lo°u 25 ct. K tohy pragnął zapewnić sobie i 
•nbne miejsce wystawowe, lub zasięgnąć bliższych 

Snformacyj, zechce aię zgłosić do B iura To w. R ol­
n iczego  w godzinach urzędowych, albo do Komite­
t u  W ystawy.

kraków, 20go lutego. Ruch i obrót na dzisiej - 
szym  ta rg u  K leparskim  z obawy przed cłem nie- 
mieckiem, był bardzo m ały. Największy pokup od­
byw ał się na miejscowe potrzeby, głównie zaś dla 
młynów parowych. Tendencja o&łabła, a cena psze­
nicy i żyta lnbo nieznacznie, jednak  obniżyła się. 
Jęczm ień  i owies płacono drożej. Nasiona strącz ­
kowe trrym ają  się. w cenie. Koniczyny obrót mały, 
■ceny dość chwiejne częstym ulegają zmianom. D zi­
sia j płacono ta k  czerwoną jako i białą prawie po 
jed n e j cenie.

Dyspozycja obiadowa
na tydzień. 

Niedziela.-
I.

Zupa perłowa z parme- 
zanem. Potrawa z gęsiego 
podróbea. Rozbif zmusz 
tardą. Ryż z jabłkami.

II.
Fizaczki. Pieczeń wie­

przowa z kapustą. Makaran 
parmezanem.

Poniedziałek.
l ars Z' z z uszkami. Pa­

szteciki z mózgiem. Indyk 
z sałatą Ciastka z kremem.

Barszcz zabielany, 0- 
zór z podlewą. P.erożki z 
kapustą.

Zupa jarzynow Gęsia 
wątróbka z ryżem.. Bifsztyki. 
Budyń migdełowy.

Wtorek.
Rosół z kaszką. Sztuka 

mjęsa z sosem. Łazanki z 
szynką.

Ś r o d a .
Rosół z wątrobianemi 

kluseczko i. Sztuka mięsa z 
rydzami- Kapłon z kompo­
tem.

Zupa kminkowa, Pie­
czeń huzarska. Mamńłyga z 
bryndzą.

Czwartek.
Zupa jarzynowa. Ozór 

marynowany z ehrzanem. 
Polędwica z sałatą. Sztrudel 
z jabłkami

Kapuśniak. Cielęea pie­
czeń z nadziewką. Naleśni­
ki z powidłem.

P i ą t e k .
Zupa rybia. Szczupak 1 Zupa powidlana. Lin

smażony. Jarzyna z grzan- I studzony. Kluseczki z ma­
kami Kompot i kiem.

Sobota.
Rosół z kluseczkami. 

Sztuka mięsa zapiekana z 
chrzanem. Dołki z powidłami.

BuJjon z jajem. Paszte­
ciki u kapustą. Gęś z sała­
tą. Sztrudel śmietankowy.

Mułolih zakładu narodowego Ossolińskich od go 
dżiny 10 do 1 codziennie; popołudniu zaś od 3 do 5 
we w torek i piątek. "Wstęp wolny.

Muzeum przemysłowo w ra tuszu  codziennie od 
godziny 8 do 6 ;  w poniedziałek 50 ct. w inne dnia 
30 centów.

L fó w , z Izby bandlowd 21 lnteg" 1885.
Akcje za sztukę bez kupena bieżącego płacą i żądają

Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. . . 270 50 270 —
,, Iwow.-czem.-jasa. 200 zł. w. a. 218 — 232 —

B u ku hypot. ga‘ po 200 zł. w. a. . . 284 — “ 88 —
„ kiodyt. galic. po 200 zł. w. a. 237 — 242 —

Listy rast“wne za 100 zł.
Tow. kred. galic 5 pret. w. a. . . . 9.9 50 100 504.)) JJ }} * }) }} * * * 91 75 ł3 —

„ „ 5 „ „ okresowe 99 50 10u 50
„ „ „ * >» l08 41 : • 87 75 88 7ó

Banku kraj. 4 r/a°/o w. a. los. w 61 I. . 
Banku Łyp. gali e. 6 „ w.-a. . . .

91 — 92 —
101 — 102 —

jj ?? » ® >7 w. a. . . , 96 60 97 60
;, „ „ 5 „ 10 pret. . . 98 60 99 60

L isty  dłużne za 100 złr.
GaL Zakł. kr. włość. 3% w. a. i> likwid. 58 — 60 —

jj ); )) » 58 — 60 —
Obligi za- 100 złr.

Ind -mnizaeyjne gal. 5 prc. m. k. . . 102 20 103 20
Komunalne Banku kraj. 5*/0 w. a. I. cm. 98 75 9 7 75
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . 102 75 104 —
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proe. 90 60 91 60

Losy.
Miasta Krakowa . .............................. 18 — 20 —

„ Stanisławowa. . . . . . . 22 50 24 50
Monety.

Dukat holenderski . . . . . . . . . . 5 72 5 82
Dukat cesarski . . . 5 76 & 86
Napoleondor . . . 9 76

19 06
9 86

P ó łim p eria ł............................. 10 16
Rube1 , osyjski s re b rn y ......................... 1 5t 1 64

» , parie owy . . . . 1 39 V, 1 31V,
100 marel niem ieckich........................ 60 25 60 95

Daisiej- 
j sze .

Z dnis> 
por rz

| 46 60 46 25
8i4 — 815 2s
10? 50 107 25
77 75 77 —

268 30 272 —
143 8? 144 10
186 — 187 50
304 80 307 75
216 50 220 50

; 176 50 177 56
125 25 185 25
102 — 108 50
183 — 185 5t
118 30 118 70

—  — 104 60
98 27 98 67

106 60 104 6C
130 180 76
1187, 118 5®

305 60 303 20
271 50 .70 8.

—  ------ -------

0 - 101 —
— . ------  .

9 80‘/-i 9 S0V,

------ 66

— • 1 —
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Skład fabrycziiiy fart, kkierdw. pokostdv, praduktdw chemicznych
a

j  h a n d e l  n i a t e r j a l ó w

i i i  i i \ i ; n  i  i i i i i u i ;
w e  L w o w i e

p o l e c a
na sezon zimowy i  do użycia domowego

W a ł e c z k i  elastyczne i kit de zaopatrywauia 
okien i drzwi:

P od eszw y  koraowe, konopne i iileowe.
Uniwersalne sm arow idło nieprzemakalne 

do butów.

maszyn i

Sm arow idło podeszwoehronne.
Tran rybi do skór.
O liw ę do jedzenia, smarowania 

do świecenia.
C zern id ło  (szwarc) do nutów.
Aprełurę do konserwowania skó-y.
Lakier do bucików czarny, złoiy, mieniący się.
Lakier politurowy i do zapuszczania podłóg.
V  isę woskową do zapuszczania podłóg.
W osk  w cegiełkach i naturalny de naciera­

nia podłogi.
Szczotki do froterowania podłogi, do za- 

miat nia, ręczne zmiataczki, do butów, 
sukien, szkieł lampowych, kobierców, 
włosów zębów i ryżowe, do mycia po­
dłogi i naczyń kuchennych.

T rzepaczki piórowe, włosiane i trzcinowe 
i'o dywanów.

R ogóżki żelazne, słomiane, konopiane, z ły­
czka kokosowego i manila, szczotki do 
przedpokoju.

M iotełki ryżowe do czyszczenia sukien i dy-

Skórki irehowe do mycia powozów, mebli 
obrazów, okien, luster, szkła, poreeiany 
naczyń motaluwyeb i instrumentów. 

Pom adę i pioszek do czyszczenia wszelkich 
metali.

S zm irgel w proszku i papier szmirglowy do 
czyszczenia noży.

Czernidło do czyszczenia kuchni i pieców 
żelaznych.

Benzynę do wywabiania plam i prania rę­
kawiczek.

Gąbki de mycia, różnej wielkości.
Mydlin i soda do prania, mydełsa i perfuiaerje 
fi oehm al pszenny, ryżowy ibrylantowy. 
Gnmę a rabską i boraks.
"arbki do bielizny, korzeń mydlany i Quillaj&. 
Farby do farbowania materji i jedwabiów. 
Atrament do znaczenia bielizny i do pisania 
Pióra stalowe, rączki, ołówki i 
Farby do stwmpiglij, w różnych kolorach. 
Gnmę arabską i karuk rozpuszczone.
Kit de szkła i porcelany.
Lak ćo pieczętowania i smółkę do butalek. 
Szpagat, sznury do roieti wieszania bielizny. 
Knotki do lamp nocnych.
Zupałki szwedzkie, salowe i woskowe. 
Stoczki woskowe i świeczki na drzewko, 
T roeiezki, papiór i kadzidło królewskie.

Przyrząly do malowania i rysowania.
F a rb y  tuszowe, akwarelowe w guziczkach i 

laseczkach.
Farby akwarelowe w tubkach i muszelkach.

„ do malowania porcelany.
„ olejne w tubkach, do robót artysty­

cznych.
B odki do retuszowania.
-Płótno werniksy do robót artystycznych.

Wszelkie przybory malarskie, sztalugi, 
peudzle; palety i inne przybory domalo­
wania i rysowania. 1 ■ ■ - f
Wszystko po najtańszych cenach, — Cenniki specjalne na żądanie gratis i flanco.

Jj^T* Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłania pewnej Kwoty, któ- 
aby przynajmniej wystarczyła na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie 
nieodebrania przesyłki.

Z p o c z ą tk ie m  r o k u  1 8 8 5  w e  w ła s n y m  d o m  u, R y n e k  1. 3 8 .

Artyfcnly piwniczne.
Korki do butelek i kapsle,
Fm ołka do lakowania butelek.
M aszynki do korkowania i do mycia fla­

szek.
K orkoeiągi rozmaite.
P ip y  do beczek.
Kisz* i gumowe ao ściągania wina.
Karuk rybi i gelatynę do klarowania wina.

SŁAW N Y  BALSAM
Dr. RICHARDA 

przeciw
g o ś ć c o w i, re u m a ty z m o w i,

i cierpieniom pochodnym

(Flaczka 60 et.)
©< uabye a w aptece : Ii. KRZYŻA- 
HOWoKiFGO we Lwowie [obok Bry­
gidek) i J a m r ó g i e w i c z a w  Tar­

nopolu. (26)

Polska spółkahandlowa
w  H a m b u r g u  

rozsy ła  L anko  w w oreczkach

po 5 i i  Btto
Moeee arabską 5 kilo 7 zł. 40 et.
Jaw e "złotą Menado „ 6 „ 10 „
Ceylon pe-łowy „ 5 „ 80 „

„ plantacyjny,, 5 „ 3 ,) n
Ciuba ” z ” ^  b
Santos » 7. >> n
Moeoę afrykańską » 3 ,, y» rt

Ilerbaię w pakietach po 1 kilo; 
kilo po 3, 4, 5 złr. i wyżej, uło 
<od 5 kl. kawy wynosi 2 zł. — Od 
1 kl. herbaty 1 zł., które odbiorca 
ma miejseu opłrea.

Próbki na żądanie w ysyłali y za 
^przysłaniem  10 ct. w. markach po­
cztow ych.

Adres: PolBisehe Handels-Ge- 
seilsoliaft Z. Dołkowski et Co ffim- 
Sj-urg. Yalentinskamp. 83. (39]

(Jierpleitią żołądka
w s z e lk ie g o  r o d z a ju

jako też  Choroby wątroby, Kolki, 
Hamoroidy, Osłabienie żołądka i 
niestrawność leczą się w bardzo 
krótkim czasie zupełnie i pod 
gwarancją, U n i w e r s a l n y m  
E l i \ i r r m  ż o ł ą d k o w y m .  
C ena ‘/a flaszki z łr. 1 ; —  1 
flaszki z łr. 1.80 ct. P rzy  po­
syłkach pocztą 20 ct. za opa­
kowanie. G łówny skład tylko 
w  a p te c e  pod  św . Je rz y m  
M axn S c h n e id a , W ien, 5 Bez., 
W iem m ergasse 83 dokąd w szel­
kie pisem ne zam ów ienia od­
syłać należy, W e Lwowie u 
P. M ikolaseha. [42)

Każdy nagniotek,
narośl rogową i brodawki usuwa w 
krótkim czasie pew nie i bez bo­
la jedynie za putnoeą posmarowa­
nia pendziem, sławny i uznany  
środek, preparowany jedynie praw­
dziwie w aptece Radlauera. - -K ar­
ton z flaszeezką i per dziura 10 ct. 
Z powodu naśladowania tego środ­
ka, nie mającego żadnego skutku, 
należy żądać wyraźnie jedynie praw­
dziwego „środka na nagniotki" 
RAI) LAUFRA z Czerw one j ap­
teki w  Poznaniu. We Lwowie w 
apt. Zygm. Ruckera, w Krakowie u 
Aptekarza W iktora Radyk, w 
1 zerniow cach u ign. Sehńirclia.

(92)

J. DAUBNER
w e L w o w i e ,

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 10 
ma zaszczyt polecić swoją przeszło 

40 lat istniejącą

PraąpwBig i S M
r óżnegi rodzaju

szczotek i szczoteczek
do różnorodnego użytku, pędzli 1 
wszelkieh innych w zakres szczot- 
karstwa wchodzących artykułów

Zupełnie świeży transport
ze zbioru majowego 1884. 

przez Suez sprow adzonej

Herbaty chińskiej
a mianowicie: pół kilo

N. O. „Asoarn • Peoco • Mandarin"
najprzedniejsza mieszanka 
aromatyczna . . zł. 5‘—

N, 1. „Taszu" Perła Chin, żół- 
tokwiatowa . . zł. 4‘40

If, 2. „Juntojczan Peoha", białe- 
' T. kwiatowa . . zł. 4’—
N. 3. „Nandiyn", czarna mocna „ 3-20 
>'1. 4. „Souchong," mało narkot.,, 2'80 
N. 5. „Congo." familijna dobra , 2'— 
N. 6. „Proszek Herbaciany" . „ 1-50 
1 . 7. ,Wysitwki“ z najlepszych 
N. herbat . . . zł. 1‘70

8. Souchong" naj przednie - 
sza w oryginalnych drewnia - 
nyeh skrzynkach . zł.i 4'— 

N. 9. „Souohong," powyższa na 
wagę . . . z ł .  3‘60

poleca i  rozsyła handel

$t.Markiewi cza
we Lwowie, Rynei. 1. 42

J. IHNATOWICZ
S k iep y  w ła s n e : H o te l E u ro p e jsk i i u lica  H a li­

cka róg W a ło w e j. P ilja  w  K rakow ie , 
S u k ien n ice  1. 20,

N 1 G  B E T  I  S  A .
Wyborny środek du natychmiastowego farbowania włosów 
na trwały i piękny kolor czarny lub eiemny; jest on zu­

pełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.
— Cena 1 zł. - c

Ś r o d k i  d o  w y w a b i a n i a  p l a m :  
O dalina, wywabia plamy z kiirzu, potu, tłuszczu, piwa 
mieka, pleśni itp. 35 ct. — F nzolina, wywabia plamy 
tłuste, pokostowe i maziowe 2C i 30 ct. — E tilina, wy­
wab iapLmy p. z farb od podłogi flakon 25 ct. Jaw elina, / 
wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flaKon60et 
Oksa lina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu 
łlrazy lin a , materje czarne wypłowiałe i poplamionepra 
ne w Brazyiinie odzyskują pierwotny kolor i połysk pakiet 
8et. — Q uilaju, do prania wełuianych i jedwabnych 
materyj. pakiecik 6 et' — Mydło żó łc iow e, do wywa­

biania plam zastarzałych, sztuka 25 et.
H ą j p r z ć d n l e j s z e  c z e r n i d ł o  g l i c e i - y n o w e

pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę, 
chroni od pękania, pudełko 10 i 20 et.

S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e
do obuwia i skór, miękezy skórę, ezyni ją  nieprzemakalną 

i trwałą, pudełko 50 centów i 1 złr,
A t r a m e n t  c z a r n y  k a m p e s z o w y

nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze 
czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, flaszeezka po 10. 

15, 20, 30 i 50 et.
Atrament niebieski, fio letow v, z ie lony, ezerw ony

flaszeezka pc 10 i 15 et,
F A R B Y  D O  S T E M P L I

niebieska, fioletowa, czerwona,- czarna, flaszeezka po 15 et
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy w flaszkach

P ow yższe  wyroby zo sta ły  w yszczególn ione  
5 m edalam i zasługi. (3ó)

P r z e s t r f f i !

Przekonawszy się, że sługi do 
mej restauracji po piwo posyłane, z 
chciwości zysku udają »ię do źródeł 
tańszych. ’eez liche piwo szynku- 
jącyeh, jak to szanowna P. T 
Publiczność niejednokrotnie w tep 
sposób wyzyskana, sama wyKryła i 
mnie o tem łaskawie przestrzegła, 
postanowiłem wydawać odtąd sługom 
do domu piwo biorącym, bilety swo­
je, na dowód, że piwo z mej restau­
racji pochodzi, które do domu da- 
ę po cenie :

16 et. za litr. najprzedniejszegt 
piwa lwowskiego [leżak marcowy], 
za które ja sam płacę browarowi 14 
ct. za litr.

24 ct. za litr najlepszego piwa 
krajowego z browaru okocimskiego, 
przewyższającego dobrocią swą 
wszelkie piwa zagraniczne.

Na dawanym sługom -biletach 
moich uwidocznioną będziekwota za 
piwo pobrana.

Firma moja istnieje od r. 1852 
i od początku jej istnienia aż dc 
obecnej chwili, jestem w mej restau­
racji sam płatniczym; wiei zat^ra 
i ręczę za rzetelną miarę i dosko­
nałość piwa, jak w ogóle za dobór 
wszelkich artykułów mej restauracji 
a jakkolwiek sprzedaję najlepsze 
piwo,lwowskie litr po 16 et. do do­
mu, mniej mam p-zytem korzyści, 
aniżeli owe źródła tańsze, któr° 
płacąc pewnym browarom pa 9 et. 
za litr, zbywają takowe po 13 et., 
przeto zyskują po 3 centy na litrze, 
czyli o jednego centa więcej, aniżeli 
ja na sprzedaży najlepszego wysta- 
łego piwa lwowskiego.

Donosząc o powyższem zarzą­
dzeniu wydawania sługom biletów, 
mam zaszczyt nadal polecić się ła ­
skawym względom szanownej P. T. 
Publiczności, kreśląc sio Je., uniżo­
nym sługą (?4)

Naftufa Tóopfer
właściciel restauracji we Lwowie.

nl. Trybunalska 1. 12.

Baira ważnt łp a la z h
Podpisany 

ma zaszczy* 
podać do pc- 
wszecli, wi%- 
domośei, że 
bardzo donio­
słe d\v;i wy­
nalazki., któ- 
. j  w arielu 
krajach są. za­
prowadzone z 

największą 
korzyścią, po­
dejmuję się 
wprowadzińw 
żywię we Lwo­
wie. W  każ­
dym domu 1 
na k a ż d y m  
placu urzą­
dzam na żąda­
nie w kilkn. 

godzinach

wodną pompę,
która w godzinie dostarcza 30 — 25> 
wiader wody, a więcej miejsca nie 
zajmuje, jak 12 cali. Koszta urzą­
dzenia wraz z pompą są zadziwia­
jąco tanie i każdy właściciel real­
ności dla wielkiej wygody i bezpie- 
zeństwa ogniowego a siebie posta­

wić winien.
Wykonuje także studnie w ier­

cone, tudzież eembrowane żelazne, 
hermetycznie zamknięte w każdej 
głębokości taa doskonale że woda. 
zaskórna nie wchodzi, dalej usta­
wiam pompy do studzien eembro- 
wanych i do piw nie po najtańszych 
cenach.

W odne pom py dostarczam 
już dla miasta, ustawiając je : przy 
ulicach.

Przyjmuję t«kże zamówienia z, 
prowincji. Z poważaniem

TREMSKI. majster ślusarski 
ulica Słoneczna, L 21 we Lwowie.,

)OOOOOOOOOOCMMNM0O9Ml



i KURJER LWOWSKI.

A L. S O L E C K I
przedtem

S  a r o !  i  t
Lwów, til. Wałowa 1. 11. poleca 

Kawy w szesnastu  doborow ych g a tu n k ach  od zł.
' 1-20 do zł. 2*08 za kilo.

H erb a ty  najśw ieższych zbiorów sprow adzana przez 
Suez, jak c też  i karaw anow e w oryginalnem  
pakow aniu w cenie od zł. %•— do zł. 4 -50 
za */2 kilo.

W ysiew ki z w łasnych  h e rb a t od zł. 3 *40 do zł.
l - 7 0 ‘—- za '/ ,  kilo.

K alafiory w łoskie eodzień świeże po 48 et. za 1 
kilo.

Sm alec peszteńsk i najlepszy  świeży 1 kilo 76 ct. 
Pow idła tureckie bardzo dobre 1 „ 30 „
M asło deserow e co dzień świeże po zł. 1*44 i zł.

1-60 za 1 kilo.
K oniak z najsław niejszych  firm bute lka  od zł.

2-50 do zł. 5‘—
Rum Jąm aika  B ren u k i całe b u t. od zł. 1. do 2-50 

„ » » pół bu t. od 50 ct. do zł. 1
„ „ » 1 j  ^ u t. 0<* ^  c t* ^  ct

W ódki krajow e jako też  gdańsk ie  i ho lendersk ie  
n a jtan ie j.

B ryndza a lpejska n a jlepsza  1 kilo 76 et.

J. K O L I J E W I C Z
rusznikarz i rzeczoznawca sądowy, 

w e  L w o w ie , pl. C łow y 1. 2 .

posiada na  składzie broń  m yśliw ską we w szystkich 
system ach  ba rdzo dokładnie w ypróbowana. Również 

wykonuje b roń  osobliwszą, wedle szczególnych 
(40) ż yczeń.

W szelką reperację  w zakres ru szn ikarstw a  wcno- 
dzącą, uskutecznia  n a js ta ran n ie j i sp iesznie.

Urządziwszy odpowiednio swą pracownię, 

przyjmujemy odtąd także zamówienia na

płaszcze, zarzutki i t. p. ubrania 
sukienne.

L. & K. Schweizerówny
ul. F re d ry , liczba. 2.

4 f|) listy zastawne
B A N K U  K R A J O W E G O

zabezpieczone w myśl statutu
na pierwszej połowie wartości hipoteki

mające ustawą przyznane bezpieczeństw o  
papilarne, a nadto jed yn e, które posiadaja 

g w a r a n c j ę  k r a j o w ą  
Król. Galicji i Lodomerji wraz z W. ks. imkowskiem, są dziś najko­

rzystniejszym walorem lokacyjnym.
Przy"obeenym kursie przynoszą zIk 4.90 ct. rocznego dochodu od 

złr. 100 i premię złr. 8‘50 ct. przy wylosowaniu.
Listy te są  jed yn e w kraju, które istnieją także w sztuUacli po 

*tr. 50 , eo ważnem jest dla drobnych kapitalistów.
Listy te są do nabycia we wszystkich kamorach krajowyeh, Za­

stępstwach Banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej. |94)

JOOOOOoOOOd
Smarowidło
do osi żel&zdycli.

Oliwę f t y g l t
d l i i

L O K O M O B I L ,
młoeariii ręcznych

T A M T A M O W ,

młynów parowych
i wodnych

i w ogóie do każdego innego 
użytku w gospodarstw ie, tak 
hurtow nie  iakoteż i częściowo, 
poleeaj% po na jtań szy ch  cenach

w e  L w o w i e ,
R y nek l. 38 ,

S k ład  fabryczny FARB, L A ­
K IER Ó W , PO K O STÓ W , CH E- 
M IK A LII, K ISZ E K  GUMO­
W YCH A RTYKUŁÓW  B R O ­

W A RN ICZY CH , 
oraz

handel matcrjałów.

>o©o©oooo©ot

p

ARAEOLJg
Kalosze 

płaszcze gumowe
polecają iajtaniej

S a l t  Langner
I-..ów, ulica Halicka 1. 16.

Karol Bałłaban
w e Lwo wi e ,  

polotjnD

pad nazwiskiem „ S i r iu s z "  we Lwo­
wie polecaną i sprzedaję 

l kilo takiej kawy . ". . zł. 150
43/, kilo wysełam do każdej stącji 

■pocztowej w kraju, opłacone za7’20.
Nie utrzymuję wprawdzie łódki 

na Oceanie, do przewozu regularne­
go kilku worków kawy „Siriusz“, 
miesięcznie do Lwowa, leez zape­
wniam, że ten gatunek kawy zaku­
pywany z pierwszorzędnych świato­
wych firm, wyrównuje „SirjuszowU 
eo do smaku woni i wydatności zu­
pełnie.

W prost z Ameryki południo­
w ej sprow adzoną  

wyborna kawę
poleca

JEUBIUH8"
( A R T U R  K O .Ś C T C K 1 )  

i KŁAD KAWY we LWOWIE
Cliorążezyzna 1. 82 na dole. 

Kosztuje we Lwowie 
1 k ilo  zir. 1 40, 1 50 i 1 6 0 .  

Na prowincji.
4% kilo  7-30 złr. 7'70 ct. i 8 ,‘«0 

Co m ct. franco.
iesiąca świeży transport.

fz 1

Ces. król. uprzyw. galicyj 

A K C Y J N Y

Ba NK hipoteczny
w yaaje we Lwowie i przez fi«e w Krakowie, 

Czerniow cach i Tarnopolu

A S Y G N A T Y  K 4Y O W E
4  procentow e p ła tn e  w 30 dni po wypowiedzeniu

4  72 », » 60 B „ n

Lwów 27cm ia 1 8 8 ł S ty  

( 4) Dyrekcja.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
t a s i i e a i a  po«b ś ( ^ '

P anna lub w dow a w śreanim 
wieku, obeznana praktycznie z 
gospodarstwem wiejskim, mogąca się 

wykazać kilkoletnią służbą w wię­
kszym majątku znajdzie umieszcze­
ni jako klucznica. Adres ; Zarząd 
dóbr Sm-hoilói p. Husiatyn (1

P rzy nrzędzie pocztow ym
nieerarjalnym w Galieji lub 

Bukowinie poszukuje miejsca prak­
tykami z dobrem wychowaniem w 
polskim i w niemieckim języku wy­
kształcona młoda panienka. Laska- 
%e zgłoszenia listownie pod 1. A 
O. w Adm. „Kurjera Lwowskiego".

(17 )

Poszukuje się  osobę do s jfitKB- 
d a i y  : a b i a ł u na straganie 

z k a u c j ą  100 zł. Bliższa wiado­
mość w biurze Wereszczyńskiego ul. 
Krakowska i. 20.  (1 TT).

MODES & ROBES
Josep h in e P ietrańska

Hue Zimorowieża nr. 2 . (49)

P isarz z dobrem pismem do ko­
respondencji i ^siadający u 

zdolnienie na agenta biura wywiado­
wczego. znajdzie natychmiast umie­
szczenie w biurze wywradowezem 
uliea Kapola Ludwika 1. 5. (16"-)

R Q  Szanowni P. T. in-tere- 
x iD u sowani, którzy prze słnć 
raczyli sve adresy do Adm. Kur, 

pod powyższemi znakami, otrzyma­
ją z końcem t m. odpowiedź (173)

T arantas (faetoiij mało użyty 
jest tanio do sprzedania i. 140 

przy ulK-y Lvezakowsk;ej. (1G''
*jVTauczycieikJv posiadająea pa- 
JLy roletnią praktykę przy szko­
łach rządowych i prywatną, forte­
pian i język francuski, poszukuje 
odpowiedniej posady w domu oby­
watelskim. Wiadomość pod lit. F. 
B. S. poste restante Zborów. (163

konam kawaler liczący lat 3*
 obzajomiony w każdej gałęzi
gospodarczej, eo wykazać się może 
ehlubnemi świadectwami, poszukuje 
posady .od 1 marca 1885.r. w więk­
szy! k majątkach na ekonoma, kas­
jera lub kontrdora; na żądanie 
miejsce może objąć na ordyoarję-. 
Listy uprasza adresować pod 1 8.
A. poste restante Janów koło Trem- 
bowli.  (13]
YAT; pożyezalnia fortepianów  

Vtf R udkow skiego Rynek 1. 
3. I. piętro. (1G9)

Wyszło 4-te w jlin ie  
J. Gordona

„Obrazki Caryzmn“
z illustrowaną kartą tytułową

Cena 1 zlr. 30 kr.
Do nabycia we wszystkich księgar­

niach-

W Ł ow czy poezia Narol są 
flam e smerekowe (świerkowe)’ 
pawie i oraużerja do sprzedania.

(1071
r edytor p o czto w y  poszu- 

„^ ,ku je  posadj od 1. marca. Bliż­
szej wiadomośń udzieli e. k. Urząd 
pocztowy w Czortkowie. O 8)

Postexpe Jitorin m it Caution kUd
Telegraphei? Befahigung suetit 

oire Stelle. Allfallige Reelam&tion 
unter den Zeilen C. E. Nr. 28 śni 
die Adnnnistra łon „Ifurjer LwowF 

[.74J

Kucharki niemki uzdolnione w 
swym zawodzie p leea biu.o 

Wereszezyńskiego ul. Krakowska 1.2©> 
__________________________ (178

Fortepiany, pianina (Mignony] 
są do nabycia u) Sybstuska. 1, 

na II. piętrzę, ______  (1791

asy  ogniotrw ał z am ry- 
kańskiem i zam kam i i 

Suwami (P asqu illr iegel) e le ­
gancko i w ybornie w ykonane, 
takie, ja k ą  dostarczyłem  di»  
Magistrutu lw ow sk iego , sprze- 
daję najtaniej. Sim on Degen  
(467] ul. Wałowa 1. 19

Realność do sprzedania; oen» 
IŻ 00 złr. wierzytelność kasy 

oszczędności 50 0 zł. Piiższa wia­
domość 1. 43/, ul. Objazd. (181)

Miggikasia
Salon frontowy z przedpokojem, 

jest zaraz do wynajęcia’ Rynek 
główny Nr. 37 II. piętro. (16ff

2 pokoje frontowe z kuciu,ią i 
przynależności-iar w parterze 

z widokiem na ogród Jezuicki z&raz 
rto wynajęcia przy ul. Kraszewskie­
go ] 2fi. (T 1 (
G) pokoi i alkierz z kuchnią i 
ó j  wszelkiemi przynaloźnośeumi, 
ą zaraz do wynajęcia, ul- Kurkowa 

1. 3. Bliższa wiadeiność u dnzoroy 
domu._______ (182̂
iriT* odnow ionej kam ienicy
YV przy ul. Zygmuntowskiej L 

12 następująco pomieszkania : na dp- 
le : 3' pokoje z kuchnią, 3 poltoja 
salon) nyża i kuchnia; na I. piętrzę 
4 pokóje (salon) nyża i kuchnia; na 
II. piętrte: 3 pokoje z kuchnią S 
pokojt (salon) nyża i kuchnia, do 
Wynajęcia

Do dziecka w - ieku l L miesię­
cy poszukuje się osoby wieku 

niemniej jak 30 lat, która zajętą 
będzie częściowo i przy lżejszych’ 
robotach domowych. Wdowy będą 
miały pierwszeństwo. Adres : w Adm 
Kur. _______ flTó]
p o s b u k o je  sięXT śy^j ogrodem ov

rertinośei z du- 
owoeowym w bliz- 

bości Lwowa do kupienia — 10 > 
zł. zaraz, resztę ratami. Adres -. J
P. poste restante Rudki. (188i)

Pokój kaw alerski obszerny o 
3 oknach z przedpokejem, z 'me­

blami lub bez, jest od 1 marca r, b. 
przy plaeu Strzeleck.m do najęeia. 
Bliższą wiadomość powziąść można 
w Zakładzie posługaczy K. J. Gaw­
likowskiego ul, Wałowa 1. 8. 1. 
piętro. _______  ______ ( 8CJ
,y'Tm eblow eny w ielk i pokoj
U  fioutowy przy ulicy Giiuiań- 
skiej 1, 6. na II. piętrze zaraz do 
najęcia. (1 3)

ydav;ca: W ojciech Manieckf
edaktor naczelny i odpowiedzialny: R ew ak o w icz  H enryk  
m ikarnia „K urjera Lwowskiego.“


